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Po. lewej stronie: Urzędowanie na poczcie w Kordobie 


TEA 


L. Iy 102.28 admi 
54) ul ewirk 
-opoo Nr. 4 
SS Shupa przyjmuje 
KOdziny I do 4 po południu. 
WEZ NE1 PRENUMERATY: 


EEN UMERATÄ niee ts 4 ddbiera- 
DIS numerów é administrac „Echa" 
'a Odnusiefie de domów 40 sr. 
s ycnis 1999 r; pfrnumerata 
uaiuiejscowa s urzwytką pócwtowę wy- 
Nomi 3 gł. 60) gr, Mioa, lub 7 zł, kwart. 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczną 4 m. DQ gr. 
Artykuły nadesłane bes oznaczenia bo- 
norarjum uważane są za bezpłatne 
Rękopisów zarówne Gzytych jak i oð- 
rzuconych redakcja nie zwraca. 
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Nowy rekord awjonetki. 


R ; 
Mnucuski pilot Demotte ustanowił no- 
ły rekord światowy, osiągając na spor 
towel awjonetce 332 km. na godzinę. 


Ambasador Patek 
w drodze do Ameryki. 


Warszawa, 30 grudnia, (Tel. wł.) W 

4tek wyjechał z Polski powracając 
lą stanowisko w Waszyngtonie amba- 
*ador polski przy rządzie Stanów Zie- 

oczonych Patek, który przez kilka 
Ustątnich miesięcy bawił w Polsce. 


JEDYNA RE 


ROZPŁATNY 
„ŻUREK 
HULTAJSKI 


u „BACHUSA” 
ROR — ZAW = BR 


UMOR — ZABAWA — DANCING 


Rok IX. Nr. 359 


Łódź, sobota 30 grudnia 1933 r. 


Dalsze szczegóły zamachu w Sinaia. EZZŻZE== 


Kocioł bałkański przed wybuchem - 


= Pogrzeb zabitego premjera odbędzie się na koszt państwa 


Bukareszt, 30 grudnia. (PAT) Wia=] 
domość o zastrzeleniu premjera Duca 
nadeszła do Bukaresztu w chwili, gdy | 
publiczność tłumnie 

opuszczała teatry i kina, 
wywołując wszędzie olbrzymie wraże» 
nie. Niezwłocznie zwołane zostało po- 
siedzenie rady ministrów, które trwało 
do godz. 1-ei w nocy. Wydany po tem 
posiedzeniu komunikat podaje szczegóły 
zamachu i zeznania sprawcy Constanti- | 
nescu, który przyznał się do należenia 
do rozwiązanej niedawne  organizacii 
skrajnie — prawicowej p. n. „Żelazna 
Gwardia“ i dodał, że zamach iuż 

oddawna był przygotowywany. 

Policja poszukuje dwóch wspólników 
Constantinescu. 

Zamach nastąpił w następujących o- 
kolicznościach: premier Duca w otocze 
niu burmistrza Costinescu i generalne- 
go sekretarza prezydjum rady mini- 


strów Vlahide skierował swe kroki 

w stronę grupy turystów, 
na których czele stał jego 
pragnąc uścisnąć mu rękę. W tym mo- 
imencie Constantinescu strzelił styłu, 
trafiając premiera w głowę. Od strza- 
łów tych premier padł martwy. Spraw- 
ca zamachu chcąc 

wywołać panikę, 
któraby mu ułatwiła ucieczkę, rzucił 
wówczas petardę. Wybuch jej zranił 
lekko Costinescu, Viahidę i dwóch agen 
tów policji. 

Ciało zamordowanego premiera 
przewiezione zostało dziś rano do Buka 
resztu., Rada ministrów postanowiła t- 
rządzić zmarłemu pogrzeb 

na koszt państwa, 

Pogrzeb ten odbędzie się prawdopo- 
dobnie w niedzielę. 

Pani Duca otrzymuje zewsząd licz- 
ne depesze kondolencyjne. 

Na stanowisko premiera powołany 
ma być minister oświaty Enghelescu. 

W związku z zamachem władze do- 


TANA SMUTEK 


CEP 


tyiko 


Naratowicza 1, tel. 115-37. 


KŃseZ=YPO 


TOWARZYSKI. 


Nowa ofiara znachorów. 


„Puszczanie krwi“ zakończone śmiercią. 


Koło, 30 grudnia. Niecodzienny wy- 
Padek, świadczący aż nazbyt dobrze o 
ciemnocie. panującej dotąd wśród lud- 
ności wiejskiej wydarzył się ostatnio 
na terenie powidtu kolskiego. 

Do miejscowego szpitala sejmikowe 
£o przewieziony został 52-letni Franci. 
Szęk Krobania, zamieszkały we wsi 
Zuchy, gminy Chełmno, powiatu kol- 
skiego. Krobania miał w wysokim 
stopniu 

zakażenie krwi. 
Mimo natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej wieśniak zmarł nie odzyskawszy 
przytomności. 

Przeprowadzone przez komendę po- 
licii powiatowej w Kole dochodzenie u- 

wniło niebawem przyczynę zgonu 
ranciszka Krobani. 

Jak się okazało Krobania od kilku 
dni cierpiał na przeziębienie. Radzo 
no mu by udał się do. lekarza. Wie- 
śniak te trzeźwe rady odrzucił i u- 
dał się do miejscowego znachora. 


— a - 


$: $ x M 


Znachor polecił Krobani „PUSZCzę- 


konać mają aresztowania przywód- 


ców rozwiązanej organizacii „Żelazaej 
Gwardji“. 


STRZAŁ W POLITYKĘ 
FRANKOFILSKĄ? 

Berlin, 30 grudnia. Praca niemiecka 
wyraża zgodne opinię, że śmierć pre- 
|miera Duca będzie miała daleko idące 
nastepstwa polityczne, gdyż nastąpiła 
właśnie w momencie dla polityki wew- 
nętrznej Rumunji bardzo ważnym. 
Dzienniki- podkreślają, przytem. znacze: 
nie zewnętrzno-polityczne tego zama- 
chit, wskazując na zdecydowanie 

pro-firancuskie stanowisko Duca. 

„Lokal Anzeiger“ pisze, że morder- 
stwo jest wydarzeniem, wykraczaja- 
cem daleko poza granice Rumunii. 
Kraj, znajdujący się w trudnej sytuacii 
gospodarczej, a w swej polityce zagra- 


znajomy, |zapoczątkować na 


już oddawna przegrzanym kotłem. 
Strzały na dworcu w Sinaja mogą 
Bałkanach rozwój 
wypadków, o którym dzś nikt ne mo- 
że wiedzieć, dokąd zaprowadzi. 
„Deutsche Allg. Ztg.* przewiduje, że 
planowana na dzeń 8 stycznia konferen 
cia Matei Ententy w Zagrzebiu nie be- 
dzie mogła się odbyć. Śmierć premiera 
Duca pociągnie za sobą duże zmiany w 
życiu politycznem Rumunji oraz znaj- 
dzie również silny oddźwięk w jej po- 
lityce zugraniczneł. 
„Berliner Tageblatt” i „Kreuzztę.” 
potępiają zamach, którego ofiarą padł 
uca. 


CESE a rU TOT TAA 
i 


CENY OGŁOSZEŃ, 


Przed tekstem t j l-sza strons 40 gr, 


ca w. m- 1 tam. str, 6 tam w tekście 
U gr. uckrologi 25 gr. awycz. ib gr, 
strona 10 tarnów, drobne 12 gr. za wy- 
raa, dla poszukujących pracy 
aa jinnio;5za ogioszenie L20 gr. dla 
vęzrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
ə 60 „roc drożej: ogłolzenia zagranicz- 
as i Uójkolorowa 0 10 pros. drożej 
Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, E O. 

Nr, 63008 


„10 gr. 


zy * o KTA 


Nowa zagadka Loch Ness. 


Z 


Na brzegu szkockiego jeziora Loch 
Ness, wsławłonego ostatnio rzekomem 
ukazaniem się legendarnego „węża 


morskiego“ (przez Innych uważanego 
za pień drzewa) — znaleziono zagadko- 
we kości nieznanego pochodzenia. 


Ostatnie chwile mordercy Dgrodowskieh 


łabędziewicz przed szubienicą bal sie samotności, T= 


Poznań, 30 grudnia. Skazany na 
śmierć Łabędziewicz od chwili zakoń- 
czenia rozprawy stracił zupełnie spo- 
kój. Wprawdzie był cichy, nie rozpa- 
czał, ale był zupełnie złamany. 

Prosił i zaklinał na wszystko, aby 
mu ma noc przydzielono towarzyszów 
bowiem samotności nie może znieść. 
| Życzeniu temu stało się zadość. Do ce 
| li przydzielono na tę jedną noc 

kilku towarzyszów więźniów. 
Noc spędził Łabędziewicz zupełnie 


bezseunie, Podobnie į po wyroku Łabę | owego dra Eimera 


dziewicz nie odzyskał spokojit: Prosił | godz. 11,30, 


0 papier listowy, herbate | papi 

których palił bardzo dużo, Patronal 

ki nad więźniami spełnił te łego © 

nią prośbę. Przysłanego przez me 

dę obiadu Łabędziewicz ni: tingi, = 
Ostatnie chwile spędzi! Łabedziewic: 

na pisaniu listu, piciu herbaty I 

papierosów, na rozmowie z kapelanem 

towarzyszami, Z rodziny 


nikt nie przybył. 


Na polecenie prokuratore sądu Okra 
wyrok wykonano o 


nulęnii 
i 


DWUNASTU SYNÓW WIEŚNIAKA. 


Nowy chrześniak Prezydenta Rzeczpospolitej. 


Sieradz, 30 grudnia, (od wł. kor.) W 


nie krwi“ na co wieśniak zgodził się. |"icznej prowadzony przez Francję był' dniu 3 stycznia 1934 r. w kościele pa- 


Defraudant na dachu łazienki. EE 


Zabieg wykonano na 
mieszkaniu znachora. 
pływem krwi wieśniaka 
wieźć do domu. 

Następnego dnia Krobania zaczął go 
rączkować, przyczem miejscami ciało 
iego 


miejscu w 
Qsłabionego u- 
musiano od- 


poczęło sinieć. 


Poznań, 30 grudnia (Tel. wł.) Urzę» 
dnik West-Banku z Pniewa, 21-leini 
Breitenfeld, odebrał przed otwarciem 


Zaniepokołona tem rodzina przewio | banku klucze do banku od dyrektora 
zła chorego do szpitafa powiatowego | pastora Beya, otworzył samowolnie ka 


w Kole. 

Wszelkie zabiegi lekarskie, 
daleko posuniętego zakażenia 
się już spóźnione, 

Krobania zmarł, 

Znachora, który spowodował Śmier 
teline puszczenie krwi pacjentowi, nie- 
lakiego 72-letniego Walentego Domini- 
ka, zatrzymano w areszcie do dyspozy 
cii sędziego-śledczego. 


wobec 
okazały 


Hiszpanja jeszcze na wulkanie 


Pr" mery- 
© RYN, 


Pomimo stłumienia próby. przewrotu komunistycznego w Hiszpanii sytuacja 
est nadal naprężona i zamachy na urzędy ciagle się powtarzają. Na zdięciu 


pod osłoną karabinów; 


po prawej: oiicer artylerji rozbraja znalezioną bombę. 


sę, skąd 
skradł 7.000 zł. 


Aresztowanie urzędnika banku. 


gotówki oraz obligacje 5-procentowej 
pożyczki na kwotę 3.000 zł, Breitenfeld 
zamierzał pod osłoną nacy przejść do 
Niemiec, jednak policja znalazła go na 
dachu łazienek w Międzychodzie. Zaale 
ziono przy nim tylko 500 zł. i wszyst- 
kie obligacje pożyczki. 


Kamienie na szynach EB 


MELA spowodowały wykolejenie się pociągu. 


Włocławek, 30 grudnia, Pociąg wą: 
skotorowej kolejki na linji Lubicz-Lip- 
no pomiędzy Steklinem a Wolą wyko- 
leił się, Na szczęście 

wypadku z ludźmi nie było. 
Przyczyną wykolejenia się były „żarty” 
dwóch młodocianych sprawców, braci 
Hannów (lat 16 i 14), którzy na torze 


kolejowym 
ułożyli kamienie, 


Dolar 5.68 


Prywatnie dolar papierowy w ža- 
daniu 5.70, w płaceniu 5.68; dolar zło- 
ty w żądaniu 8.95, w płaceniu 8.92; 
funt angielski w żądaniu 29.10, w pia- 
ceniu 29; rubel złoty w żądaniu 4.68, w 
płaceniu 4,65; marka w żadaniu 2.12 i 
pół, w płaceniu 2.12; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.85, Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.65, 


E N , 
DŹWIĘROWY ZACHĘTA >... ` 


TNO. TDATR 
Dziś 1 dni następnych 


Pod Twoją Obronę 


W rolach głównych: 


ADAM BRODZISZ, MARJA BOGDA, 
WŁADYSŁAW WALTER 1 inni. 


| Chłopcy służą u niejakiego Majera zam. 
we Wawrzonkowie gm, Ossówka, Spraw 
ców zatrzymano i przekazano do dyspo- 
| zycji władz sądowych, Chłopcy przy- 
| znali się do winy, 


Na zaarzniętem jeziorze w St 
rowy. samolot, 


Samolot cesarza Abissyn 


raijj Wróblewo powiatu sieradzkieg 
odbędą się chrzciny 


dwunastego syna 


gospodarza kol. Wróblew Józefa Leps 
ka; ojcem chrzestnym będzie Prezy* 
dent Rzeczypospolitej, Z ramienia Fre 
zydenta weźmie udział starosta sierad: 
ki i Inż Boryssowicz. 

Matką chrzestną będzie Stanisław 
Wróblewska zam, w Sieradzu. 

Prezydent Rzeczypospolitej nadesłał 
chrześniakowi książeczkę PKO, z wkłs 
dem 50 zł, Dodać należy, iż Lepsik miał 


by już 15 synów lecz troje dzieci zmar- 
ło. 


——-+ 
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Fopierajcie Czerwony Any) 


w A A, 


VAŻIUTE 


JABCIHO e LARA RIN” 
U a 


taiutowicza 80, Tel. 


164,60, — 150,66, 


Codziennie 5 — 8 FIVE 
KONS. 80 GR, Z OESS 


godz. 10 w Kabaret-Dancing 


Wejście bezplatne. 


Sześć tygodni aresztu i 1500 złotych grzywny. 


Cod r = 
p 

== Za MEeWDAANIE 
Swiętochłowice, 30 grudnia, 
stwo w Swiętochłowicach 
sprawę Karno-adniinistracyjną przeciw- 
ko Rudolfowi Rosenauerowi, obywate- 
lowi austrjackiemu, właścicielowi 
fabryki maszyn „Transport“ 

W. Hajdukach, obwinioneniu o 


Staro- 


nie- 


rozpoznało |raz Zakładu Ubezpieczeń va 


A gi Fa 


itąconycn składek. 


wpłacańiu 


na rzecz Kasy Chorych c- 
wypadek 


imwalidztw a w Król. Hucie składęk po- | (=) W Argentynie zostuła udarermiona próba 
trącanych robotnikom i urzędnikom tej | przewrotu, który usiłowały dokonać ugrupowania ra | 
= ów 

irmy. starostwo skazało Rosenanera | "ne. 


na -1.500 zł. grzywny, względnie 6 ty- 
sodni aresztu. 


18-1letnia dziewczyna Fmmme 


zdelraudowała 3 tys ące złotych. 


Poznań, 30 grudnia. (Tel, wł) 18-let 
ia Marja Stella Brycka zamieszkała 
v Poznaniu przy ul Wrocławskiej Nr. 1 
t swych rodziców , zatrudniona była w 
handlu węglem i ziemiopłodami u p J. 
Nowackiego. Otrzymała ona polecenie, 
aby oddała firmie Orłowski i Cieślicki 

czek ma 2,725 zł, í 50 gr, 
Zamiast jednak oddać czek firmie Bryc- 
ka, czek sama zrealizowała, pieniądze 


sobie 


przywłaszczyła i ulotniła się w 
niewiadomym kierunku. 
Stwierdzono pozatem, że popełniła 


yma jeszcze kilka drobniejszych defrau- 


dacyj na szkodę firmy, w której była | 


zatrudniona, Wszelkie poszukiwania 
młodocianej defraudantki nie dał 
żadnego wyniku, Defraudacja i sensa- 
cyjna ucieczka wywołała z uwagi na 
młody wiek Bryckiej ogólne poruszenie, 


— 00 


Krwawe imieniny córki. 


Trzech biesiadników walczy ze śmiercią w szpitalu. 


Olkusz, 30 grudnia, We wsi Geiko 
wice w Olkuskiem miała miejsce krwa 
wa bójka, która skończyła się tragicz* 
nie, 

Zamożrny wieśniak Jan Sołtysik z ra 
cji imienin swej córki Janiny, wyprawił 
icęztę, na którą zaprosił 

około 40 osób, > 

Główne „danie“ stanowiła oczy- 
wiście wódka, to też kiedy towarzy- 
stwo podchmieliło sobie dobrze, w iz- 
bie wynikła nagle kłótnia a potem bój 
Ka — 

Zakłębilo się, powstały krzyki i p 
ki oraz charczenie podnieconych wód- 
ką i walką wieśniaków, którzy bez po- 
wodu kłuli się nożami, rąbali toporka- 
mi i tukli garnkami i ławami. 

Gdy wreszcie na okrzyki „policja!“ 
poczęto uciekać z pobojowiska, stwier 
dzono, że ma podłodze leżą 

trzy ciała zmasakrowanych 
błesiadników, 
Jana į Józefa Drapałów, oraz Wojciee 


cha Sołtysika, którzy stracili 
ność. 
Strasznie rannych przewieziono do 
szpitala, gdzie walczą ze śmiercią. 
Kilkunastu lżej rannych ukrywa się 
w domach w obawie przed odpowie- 
dzialnością, 


przytom- 


ZYCIE PABJANIC. 
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Najweselsza i najtańsza „NOC SYL 


Tylko w Varieté Dancingu 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) Amerykański sekretarz 


? 
ogłosił wczoruj wieczorem 


skarbu, 

dokret, nakazujący 
zetnie skarbowi całego złota, znajdującego się 
Zjednoczonych. 


Morgen, 
thávu, 
dośtarc 


w St, 


t=) Litwinow wygłosił na w zorujszem posiedze- 
niu Wcik-a expose o polityce zagranicznej Sowietów, 
Litwinow omówił zmierzch jawnych konfierencyj | pro» 
jexty rewizji granio Litwinoaw podkreślił zacieśnia ją 
oò alọ węzły między Polską a Sowieturi, co wynika 
zo wspólnego niebezpieczeństwa i współnych trosk, 
Sowiety ną śyczłiwie ustosunkowane wobec państw 
tełtyckich, a Nuver z krajami laszystowskiemi po, 
zostają w dobrych stosunkach. Jedynie polityka Ja- 
ponji jest ciemną chmurą na horysoncie międzynaro 
cowym 1 tu Bówięty obawiają mię zagrożećria grani 
y rvwięckiej 


(—) Na wczoraj na godzinę 11 przed poł, wy- 
znaczone zostuło ogłoszenie wyroku w głośnym pro 
casia przed sadem doraźnym przeciw Kazimierzowi La 
boọdziowiczowť, mordercy Marji Ogrodowskiej i 7-1et 
niogu Fina thę'„dowskiego. 

będ okręgówy w Poznaniu, jako trybunał doraź 
ranat Łaboaziewicza winnym obu znrzucanych 


mu reoiderstw 1 skazał go na kurę śmierci przez po 
1.16, 


Y, 


wiesz 


Łabędziowicz wysłuchał wyroku žė spuszczoną 
głową. Na twarzy jego nie widnć żadnych oznak wari 
szenia: widocznie przygotowany był na taką treść 
wyroku, 


Następnie prząwodniczący Kornicki wygłosił ob- 


szórne umotywowańnie wyroku. Obrońca zapowie 
dzia? wniesienie prośby o ułamkawienie, 

Prezydent nie skorzystał z przysługującego mu 
prawa łaski, wobec czego wyrok o godzinie 28 min, 
10 wykonany zontal na dziedzińcu więzienia w Po- 
znani 


(=) Akcja ratownicza na kop, „Polska” prowa 
Jest bos przerwy w dalazym ciągu. Mimo 
uallnych poszukiwań kolumna ratownicza nie natrafilą 
joszcze na Ślad outatniego z zasypanych, robotnika 
Wikty 


dzona 


Zamknięcie fabryk firmy „Krusche i Ender" 


Uruchomienie ma nastąpić 15-g0 stycznia. 


Pabjarice, 30 grudnia, W tych dniach 
unieruchomione zostały wszystkie od 
działy fabryczne największej w Pabjani. 
cach (firmy włókienniczej „Kusche i 
Ender", Wyjątek stanowi oddział admi- 
n'stracyjny, który czynny jest normalnie 
oraz słyżbn wewnętrzna, W związku z 
powyższom kilka tysięcy robotników. zaa 
lazło się bez pracy, 

Jak ns informują. firma ma zamiar 


Wożnica obrabował chłopców 


Katowice, 30 grudnia. Drogą prowa- 
dzącą do Łazisk Górnych jechał fur- 
manką pewien woźnica, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa niejaki Gór- 
ny z Mokrego, który spotkał w drodze 
trzech kolędników, biednych chłopców, 
Furman zaprosił ich na wóz, z czego ci 

skwapliwie skorzystali, 

W pewnej odległości od Łazisk, fur- 


KTO POSTRZELIŁ 


Łódź, 30 grudnia. W dniu wczoraj- 
'zym, około godziny 8 wieczorem w 
jobliżu toru kolejowego, pod Stacją 
tokiciny„ na terenie powiatu brzeziń- 
skiego, znaleziono nieprzytomnego po- 
sterunkowego policji poństwowej 

z raną postrzałową 
ewego uda. 

W jakich okolicznościach policjant, 
którym okazał się 25-letni Wacław 
Bielakowski, zamieszkały w Sompolnie. 
jowiatu kolskiego, został postrzelony 


adnia. Stan zdrowia ofia- 
ppryszka Nowaka — Ste- 
w dalszym ciągu groż | 
trąci przytomność | 
dziś rano w stanie | 
na poprawa, i 


d 
re 


EENE Brutalny postępsk km/otka. 


KINO-TEATR 4 


man rzucił się na chłopców į przemocą 
wydarł im skarbonkę, zawiera ącą oko- 
ło 2 złote, a następnie 
zaczął ich bić batem. 

Gdy pobici chłopcy zeskoczyli z wozu 
furman podciął konie i odjechał, 

Sprawą napadu zajęła się miejscowa 
policja, 


POLICJANTA? 


Znaleziono go wpobliżu toru kolejowego. 


narazie nie stwierdzono. 

Rannego przewieziono najbliższym 
pociągiem na dworzec kolejowy w Ło- 
dzi, skąd karetką pogotowia  ratunko- 
wego Bielakowski przetransportowany 
został do szpitala miejskiego św. Jó- 
zefa przy ulicy Drewnowskiej. 

Stan policjanta nie budzi poważniej- 
szych obaw. 

Dochodzenie w sprawie zagadkowe- 
go wypadku trwa. 


efan Wybór majaCczy.. 
Ciężki stan of: 


ary bandytów. 


Dranikowski, Defeciński i Małek czu! 


ją się natomiast coraz lepiej. 

Dochodzenie w sprawie napadu na 
inkasentkę Helenę Klein trwa w dal- 
szym ciągu, 


obraz: Flm 
polski pt 
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Od czwartku do. 28 grudnia i dni nestepnych ! 


A POSTRACH ARIZONY 
LEGJON ULICY 


Cony miojso: III — 5 groszy, II — 60 groszy, balkon 90 gr., I — 1.09, loża zł, 1,75 gr. Początek o 4.30, 
Ceny miejse w soboty i niedziele ma I soans 64 gr., 
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uruchomić fabrykę w dniu 15 stycznia 
przyszłego roku przyczem wszżytcy obec 
nie zwolnieni robotnicy mają być spo- 
wrotem przyjęci do pracy. 

Jako powód unieruchomienia. zakła 
dów firma podaje konieczność, rzepro* 
wadzęnią remon(ów na terenie R 


SZCZEPIENIE OCHRONNE KONI. 


Pabianice, 30 grudnia. W dniu wczo 
rajszym odbyło się w zakładach Rzeź 
ni Miejskiej przy ulicy Japońskiej 
szczepienię ochronne koni z Pabjańic i 
okolicy, Koszty szczepienia wynoszą 
zł. 5, od jednego konia. Posiadaczom 
koni zwraca się uwzzę, aby we włas- 
nym interesie poddali każdego konia 
szczepieniu ochronnemu, 


BUDOWA KANALIZACJI. 


W pierwszych miesiącach przyszłe- 
go roku rozpoczną się w mieście pierw 
sze prace przygotowawcze do budg- 
wy kanalizacji, Projektowane jest wy- 
konanie w okresie 1934 roku około 3 
kilometrów kanałów według już spo- 
rządzonego planu. Przy budowie kana- 
lizacji zatrudniane będą trzy partje 
robotników po 3 dni każda, co w 
dwóch zmianach uczyni 


około 600 robotników. 


Zatrudnieni mają być tylko mężczyźni. 
Ogólne koszty założenia kanalizacji 
wynoszą w-g projektu miljon j trzysta 
tysięcy złotych, z czego miasto bę= 
dzie zobowiązane pokryć 300 tystęcy 
plus 500 tys., otrzymane tytułem po- 
życzki z Funduszu Pracy, razem mia- 
sto zadłuży się na 800 tysięcy złotych. 
Resztę, t. j. 500 tys, miasto ma otrzy- 
mać jako dotację, 


ŚMIAŁA TRANZAKCJA TYMCZASO- 
WEGO ZARZĄDU MIASTA. 


Tymczasowy zarząd miejski nabył 
plac przy ul. Warszawskiej o powierzch 
ni 6 tys. m. kwadratowych. Po doku 
pieniu dalszych terenów od ul. Tuszyń- 
skiej i przeprowadzeniu nowej ulicy, za 
rząd nosł się z projektem wybudowania 
na tem miejscu dwóch gmachów szkol- 
nych dła dzielnicy staromiejskiej. 


l. Pelsko-Czesk'ej komedji dźwiękowej 


Naj à B A i l N” Tańco na 8 parkietach 
(Cez LPT TAD PEWY: Li: FEPĘ 2 DODY ESEN TAPE 


| Łódź, 30 grudnia. W dniu 


PODWOJNY PROGRAM!!! 
W rol gł 


w rolach głównych 
Mirska, Rogulski, Fijewski, Kobusz. 


dla dzieci 25 gr. 


ch głównych: Viasta Burian, Adolf 
Dymsza, Zula Pogorzelska. 


Ceny miejse I seans 54 i 85 or. nast 54, i 1(9 
Sale dobrze ogrzane, Nad program: dodatek dźwiękowy 


wielki podwójny 
MÓC Ni 


| 
Sprawa „S 


BEE ZREN A 
| Warszawa, 30 grudnia, Ze 
na to, że sprawa fałszywych 
|spółki „Siła i Świalło" w Warszawie 
jest jeszcze w toku dochodzeń proku 
ratorskich i karno-skarbowych, bliższe 
szczegóły nie zostały podane do wiado- 
mości publicznej, Wszelkie doniesienia 
na ten temat oparte są 

na niesprawdzonych domysłach, 
władze bowiem odmawiają prasie wszel 
kich informacyj na ten temat. Dopiero 
po zakończeniu dochodzeń wyjaśni się 
też przyczyna samobójstwa 

inżyniera Gajczaka, 

główneto dyrektora „Siły i Światła”. 

Łódź. dnia 30 grudnia. W związku z 


względu 
bilansów 


Poża 
NWA 


Łódź, 30 grudnia, W dniu wczoraj- 
szym, w godzinach popołudniowych, 
wybuchł pożar w posesji sukcesorów 
Salomonowicza, przy ulicy Pomorskiej 
Nr, 149, 

| Jak się okazało w posesji tej zapalił 
się transformator w magazynach 


gm w 


Rodzina ś.p. inż. Gerlicza wystąpiła ne 


dy i >w.aula_ 


jeszcze w ioku dochodzeń. 


r w wojskowych magazy 


Straż szybko zlikwidowała ogień. 


— W a -ee 


ESTROWA* 


rog g:am. zuńjówienia stolików 
p przy,muje od © ppow foda 
ESPODZIANEK sekretarjat 


"088 sądową. a 


wiacumościami, jakie zosjuly zamieszożć 
niektórych dziennikach o pF 
czynach śmierci inżyniera Gierlicza, TO% 
dzina zmarłego 

wystąpila na drogę sądową, 
rozsyłając do prasy komunikat, w i 
rym określa zarzuty jako kłamliwe. W 
każdym razie jest faktem, że spray 
sprzedaży  Wiączyna, została 
przed śmiercią śp, inż, Gierlicza zai 
twiona w myśl żądań 

mniejszości akcjonarjuszów i 
Kolejek Dojazdowych, która przeciwkć 
tej transakcji wysuwała swe  objekciei 
mimo że większość akcjonariuszy mó 
| gła tych objekcyj nie uwzględnić. 


żących do 28 pułku Strzelców Kanio * 
skich. Ogień mógł przyjąć groźne roi 
miary został jednak zlokalizowany * 
zarodku przez dwa oddziały straży © 
gułowej. 

Straty nieznaczne, 


ne w 


'Szofer zawisł na sznurze. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


wczoraj- 
szym, około godziny 5-ej popołudniu, 
lokatorzy domu przy ulicy Marysiń- 
skiej 18, zaalarmowani zostali przeraźli- 
wemi krzykami dobywającemi się z 
mieszkania szofera 32-letniego lgnacego 
Zambrzyckiego, 

To wzywała pomocy żona szofera, 
Jak się okazało Zambrzycka była w 
mieście, a kiedy powróciła do domu 
ujrząła meža 

wiszącego na sznurze, 


Wszelkie próby ratunku okazały się 


już bezowocne, Zawezwany lekarz po i 


Parasol nie 


gotowia ratunkowego stwierdził zé% 
desperata, którego zwłoki zabezpiec 

policja do czasu zejścia komisji s4d0* 
wej. A 

Przyczyny samobójstwa narazie nie 
ustalono, 

Na ulicy ks. Skorupki poślizgnąwsz? 
się upadła ií odniosła złamanie 
żeber 27-letnia Janina Łuczak, robotai 
ca, zamieszkała w Chojnach przy ulicy 
Ślaskiej 8. 

Ofiarę wypadku przewieziono karetka 
pogotowia ratunkowego na kurację 4 
szpitala, 


s.i przy pogodzie... 


BEMA Prysznic z dachów. mE 


Łódź, 30 grudnia, (wr). Po znacz- 
nych opadach śnieżitych i mroźnych 
podmychach wczesnej zimy, od kilku 
dni — zgodnie z tradycją św. Barbary 
— nastąpiły ciepłe, słoneczne dni i w 
związku z tem taka odwilż, że po 
śnieżnej szacie, przynajmniej w mieś: 
cie śladu niema, 

O ile jednak ten 

nagły skok temperatury, 


z 20-u stopni poniżej zera na kilka 
stopni ciepła, ma w sobie tę dobrą 
stronę, że pozwala człowiekowi bez 
nauszników i bez obawy odmrożenia 
końca nosa, paradować w  rozpiętem 
palcie, to z drugiej : strony, niemożli- 
wem jest ze spokojem ducha przejść 
nawet chodnikami ulic, zamienionych w 
jakieś brudne, cuchnące kałuże, Z bal- 
konów strumieniami leją Się na głowę 
gęste, grube krople nieokreślonego ko- 
loru cieczy, stanowiącej mieszaninę sa 


NAJWESELSZY SYLWESTER 
W „ROMIE“. 


Tradycyjnym zwyczajem w Noc Sylwestrowa 
każdy starą się uciec od trosk doczesnych, jaknajwe- 
saclej zakończyć Rok Stary 1 powitać Nowy. 

W dobie kryzysu zwyczaj ten nietylko nie uległ 
zmianie, lecz winien być spotęgowany, ulbowiem tem 
bardziej należy oderwać myśl od ciągłych braków, 
niedomagań, życia codziennego, 

Kierownictwo Mleczarni i Restauracji „ROMA”, 
przy ulicy Piotrkowakiej 154, pragnąc stworzyć dla 
swych bywalców i przyjaciół oraz tych wszystkich, 
którzy pragną Noc Sylwestrowa npędzić w Jjaknajwe 
selszym nastroju, godną rozrywkę, w połączonych 
salach miaczarmi | restauracji, bogato udekorowanych 
urządza Noc Sylwestrowa. Do tańca przygrywać będą 
dwie orkiestry pod kier. B, Demsa. 

Ponieważ przygotowuje się moc najróżnorodniej- 
szych niespodzianek w czasie Nocy  Sylwóstrowej 
stwierdzić trzeba, że „JŁOMA” jest najbardziej odpo 
wiednim lokalem dla spędzenia ostatnich chwil koń 
czącego sie roku | powitania Nowego. 

Spotykamy się więe wszyscy w „ROMIE” wiłoa 
Piotrkowska 152, 31 grudnia wieczorem. j 


George Q'Br'en i C. Parkier 


Sala dobrze ogrzana. 


Giówna 1. 


dzy, pyłu ulicznego i rozwodnionye!! 
płatków śnieżnych, ca wszystko po 
wyschnięciu pozostawia na odświeżo 
nym kapeluszu lub nowem  palcie 
rdzawo-brunatne plamy... 

Zrozumiały staje się tem samem z: 
bawny widok, kiedy to przy © 
chmurnem niebie j cudnej pogodz 
słonecznej szeregi spacerujących P. 
przy pomocy otwartych parasolek $t 
rają się uniknąć nieodpowiedniego © 
SZ. * 
Rację miał zapobiegliwy Japończy! 
który radzi parasol nosić i przy” pozl 
zie. 


Czyż jednak nie możnaby nakaz: 
umieszczać na balkonach choćhy m 
nłaturowych rynienek, któreby odpr 
wadzały brudną wodę z topnicjące” 
na balkonach śniegu do głównych m 


nien, aby zapobiec zniszczeniu odzie?” 
przechodnia? 


ACA A DZ IZ Z Z Z 


Bez zmian. 


Stan pogody w Łodzi, 


Łódź, dn. 30 grudnia. Biuletyn m: 


teorologiczny z dnia dzisiejszego r 
wróży zmian pogody. Temperatura tat 
jak wczoraj wynosi 1 stopień poniża 
zerą. 


Jedynie ciśnienie wzrosło. O god 


S$ rano wynosiło 740,2 milimetra. 


Wiatry wschodnie i południow 


wschodnie z szybkością 5 metrów : 
sekundę. 


Jakkolwiek barometr zwyżkuje 


nie należy się spodziewać zmian. 


— > 


y BIZUTER SREBRO ity 
Złoto reageart kupuje hir- 


najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
J.Fijałko, Piotrkowska 7 


p 
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STAWSKA Wiktorja, ul. Ciesielskiegu 


zgubiła kartę wstępu, wyd. z firmy I * 
Poznańskiego. 


SKRADZIONO książeczkę 
wydaną przez P, K. U. w Kielcach "a 
imię Stanisława Kozła, zam. Stary F ° 
nek 10, m. 13. 


MATUSZEWSKI Kazimierz, zgubił kar- 
tę od dowodu osobistego, wydaną w i 
mie l, K. Poznańskiego. 
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Straszna tajemnica umierającego. 
Morderca pary małżeńskiej przyznał sie do zbrodni. 


W maju b. r. zamordowano w be 


-|i kary, Sprawa miała być umorzoną ze 
stjalski sposób w Herin małżonków De| względu na niemożliwość odszukania 
glaeve - Carpentier, właścicieli gospo winowajców. gdy nagle policja zosta- 
darstwa rolnego. Podejrzenie o dokona | ła zawezwana do łoża ciężko chorego 
nie tej zbrodni padło Rene Malesieux, który przed śmiercią 

na syna zamordowanych Józefa, zeznał, że to on był sprawcą zbradni 
lecz z braku dowodów winy sąd przy| i że dopomagał mu w tem jego brat, 
sięgłych w Douai uwolnił go od winy zamieszkały w Lille. 


KULA ZA POLICZEK. 


EE Proces nieszczęśliwej żony, EE 


Nr, 3% ka T Ą o" 
-re P 9 mm ww m skm 27 ae — ma waj m A w. ua. ZY PY 
, Si l Ty 
3 ZIMOWA przerwa. O 
kow E 
pai, (04% SPRZ, 
krotarjat po PER 
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„1 
„W U RYBAKOW BRETANJI. TETE: 
Ua Douarnenez w grudniu. Przy obfitym połowie, jeżeli cho-| zawodu. Całemi godzinami prowadzą 
„f | Hedezas gay w calej Frau:? pano-| dzi o ryby, nadające się do konserw,| dysputy, kłócąc się o Ścisłe oznacze- 
wały silne mrozy, w Bretanii zastali-| zysk jest podwójny, ponieważ dostar- | nie punktu geograficznego, na którym 
umieszcZ Simy temperaturę znacznie łagodniej: cza również pracy kobietom, j odbył się połów. 
1 o przyj Szą. Jasne słońce, jak na wiosnę, mo- Zaraz po powrocie z połowu, fabry Schronisko dla marynarzy jest in- 
rlicza, rze Spokojne i biękitne i pomimo chwi| kant konserw zakupuje go „hurtowo, na | stytucją, która w obecnej porze roku 
lowych. silnych podmuchów  wiatru,| stępnie jedna z robotnic fabrycznych, | cieszy się wielkiem powodzeniem. Fre 
z tnin zawiadami: orędce, inne, i razu | kwencje alac jes = 
wa żadpego śladu burz Śnieżnych, zawiadamia. naprędce, inne odrazu | kwencja w salach lokalu jest ogro 
t, w któ ; i wszystkie stają do pracy, w potrzebie| mna. Rybacy starsi grają w manillę, a 
mliwe. W Panigey ch z drugiej strony Atlanty-| przez noc całą. Mężczyzni dla odpo-| młodzież wertuje książki  bibljoteki, 
; sprawd "U: A mal czynku udają się do schroniska dla ma| zajmującej obszerną salę. 
| jesz W Douarnenez, mieście portowem rynarzy albo też do której z kawiarń Dziś już cała ludność cieszy się na 
sza ZB ;paftamientu Finistere, słynnem z po-| portowych. W takich chwilach przed- | uprzywilejowaną tutaj zabawę karna- 
KA a. sardynek, każdy niemal miesz- stawiają się najkorzystniej: w wilgo- wałową na „ostatki*, z której są dum- 
ów Malec. jeżeli nie jest sprzedawcą kofi-jtnych jeszcze ubraniach,  obrośnięci, niejsi, niż z karnawału miejskiego. 
przeciwkój Serw rybnych, kupcem  kolonjalaym, | jecz Jest w zwyczaju, że w Douarnenez 
objekciet właścicielem, kawiarni, a w ostatecz- z oczyma Iśniącemi radością nie przebierają się mężczyźni, 
jszy m ności — mafńkuterm, obiera zawód ma- i ea S PRZ 
r § rynarza lub rybaka. Rzec naogół nie] POd beretem lub daszkiem czapki. lecz kobiety. 
- > , ut anad, Aa K s rzą go rtf E r ips aj 
"M MOżna, by zima dla rybaków  Douar- | MiCciscowy Sygn który zna ich najle- Przebrane za marynarzy, z maską 
nenez byla okresem ożywiónej dzja-| Pici wynalazł dla nich określenie tra- | ną twarzy wpadają do barów lub ka- 
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MUMoŚci. Mimo to z pięciuset Statków, 
jakie liczy miejscowaflota rybaka, 
Przynajmniej dwieśgie wyjeżdża 
połów w. czasie od/grudnia do 


ila 
lutego 


fne, nazywając ich djabłami 


Są jednak dni, których z konieczno- 
Rybak 


morski” 


wiarń śledzić mężów lub 


nych... Bawią się 


narzeczo- 
wyśmienicie w tej 
krótkiej przerwie w ciękiej pracy. 


Mal. 


Przed sądem przysięgłych w Pary- 
żu toczył się obecnie sensacyjny pro- 
ces przeciw 47-letniej żonie rolnika, pa 
ni Thevenin, która 

zastrzeliła swego męża. 

Dramat małżeński rozegrał się 
małej wiosce Herblay, Pani Thevenin 
pomagała w ciągu 20 lat małżeństwa 
swojemu mężowi w kierowaniu gospo- 
darstwem. W roku 1930 Thevenin na- 
wiązał intymne stosunki z młodą wdó- 
wką, Juliettą Falcon, kierowniczką biu 
ra, j wynajął jej mieszkanie w swoim 
domu. Pani Thevenin przyjęła nową 
lokatorkę 


w 


bardzo życzliwie, 


Trup robotnika 


miesiąc przeleżał na strychu. Æ 


mi. 
ści pozostać muszą na lądzie, 
ile è 4 F, í | yy 5 4 i J i Ć 
 Kanio = włącznie, Podobna ciągłość pracy ry= 4 NBC A posiedzieć z E T 
oźne roti "ACkiej jest rzeczą naogół wyjątkową. zera, pół s AS dh mieszkanie 
wany * inhych portach bretońskich bowiem | JESt See nie komfortowe, a zw la- 
rio p. j a > 4. Fie FA wy k i 3 *ZVS tr K a , 
raży © Większość wybaków posiada działki SZCZĄ bardzo cZYsO. Sreymane, Nie AS San 
ziemi ktoe kultywuje w okresie nje- | Można jednakże żądać od ludzi, przy- 
Bomyślnym dla rybołówstwa, ale tu- zwyczajonych do wolnych obszarów, 
a, gdzie metr kwadratowy terenu ko| by zamykali się w ciasnych mieszka- 
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»w paryżanek, przechodzą 


żył się wówczas że 
kochaiika go opuściła 
i żyć bez niej nie może. Oneczgdaj w 
mieszkaniu jego zjawił się po raz już 
piąty gospodarz po komorne, Zastaw- 
szy drzwi zamknięte gospodarz 
kazał je wyważyć. 

Zawezwano również policję, która 
dokonała oględzin mieszkania i znala- 
zła na strychu zwłoki Dezyderego Be 
ghin, Z położenia jego ciała i śladów 
krwi na skroni łatwo było wywnio- 
skować, że Beghin odebrał sobie ży- 
cie 

wieszając się na belce, 

oraz strzelając do siebie z rewolweru. 
Przy tej operacji stryczek się urwał i 
desperat upadł głową na ziemię. Nogi 
jego znajdowały się jeszcze na  krze- 
seiku. Śmierć nastąpiła miesiąc temu. 
Zwłoki były zupełnie zmarznięte. 


ale później spostrzegła, że młoda wdó 
wka jest jej rywalką, 

Mąż jej bowiem odnosił się .do mło- 
dej lokatorki bardzo poufale. Podejrze- 
nia jej potwierdziły się gdy przyłapa= 
ła swego męża w mieszkaniu wdów- 
ki. 

Powtóre mąż jej zaniedbał się i za 
wszystkie niemal zarobione pieniądze 
kupował swojej kochance bogate pos 
darunki. 


Między małżonkami doszło wów» 
czas do poważnych starć, które Skofi« 
czyły się nawet w sądzie. Pani Thes 
venin zażądała bowiem separacji, ale 
sąd odrzucił jej prośbę. Kiedy sprzecz« 
ki nie ustawały, pani Thevenin 


postanowiła zastrzelić 


swego męża i w tym celu kupiła Tes 
wolwer. Przez kilka dni nauczyła się 
strzelać z niego w piwnicy swego 0o 
mu. Rewolwer ten nosiła w swojej io- 
rebce, odgrażając się przed przyjac'ó!- 
kami, że zastrzeli swego męża. 

W kryfycznym dniu pani These 
nin spostrzegła samochód swego me 
ža, przygotowany do odjazdu i stojącą 
w pobliżu kochankę męża. Będąc prác- 
konana, że mąż chce wyjechać ze s%3 
Ja kochanką, chwyciła młotek, abs 
zniszczyć motor samochodu. 

W tej chwili zjawił się jej mąż, Ki 
ry odebrał jej młotek i 

spoliczkował ją, 

Zirytowana pani Thevenin pobi 
gła do mieszkania, wzięła stamtąć 
wolwer i spotkawszy męża na sch 
dach, oddała do niego kilka sfrzu- 
łów. 

Trafiony w serce pan Thevenit u 
szedł jeszcze kilka kroków i padł mar: 
twy na ziemię, 

Pani Thevenin wróciła  następaie 
do swego pokoju I naładowała rewol= 
wer nowemi nabojami, chcąc stize- 
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Prezydjum zarządu Związku zaw. 
pracowników samorządowych przyjęte 
było przez prezydenta miasta, inż. Sło- 
mińskiego. Delegacja pracowników po 
ruszyła sprawę wypłacenia reszty pen- 
sji za październik i reszty 13 pensji za 
rok 1980 oraz zaliczek dla tych pracow 
ników, którym z powyższych tytułów 
nic nie przypada do wypłaty. Pozatem 
delegacja pracowników prosiła prezyden 
ią miasta o przyśpieszenie załatwienia 
sprawy: 1) przyznania pracownikom 
miejskim zniżek w opłatach zu gaz i ga 
zomierze oraz 2) przyznania ulg tramwa 
jowych nauczycielom szkół zawodowo - 
doksztatcających i sekcji oświaty poza- 
szkolnej. Nadto poruszono sprawy per 
sorialne. Prezydent miasta polecił wy- 
asygnować dyrektorom poszczególnych 
wydziałów łączną sumę 30.000 złotych 
na wypłacenie pracownikom części za- 
ległości. Reszta 13-ej pensii wyrówna 
na będzie prawdopodobnie w całości bo 
nami żywnościowemi i opałowemi, 


W trzecim dniu świąt wyjechały dó 
Otwocka, Miłosny, dzieci w liczbie 200 
ma kolonje zimowe zorganizowane po 
raz pierwszy przez Ligę szkolną przeciw 
gruźliczą, Część kosztów za dzieci bcz 
robotnych pokryje komisariat rząci z 
funduszów opieki społecznej. Wybrano 
lzieci najbardziej potrzebujące odpo- 
czynku. Dzieci pozostaną na kolonji 3 
tygodnie, przebywając przez caly czas 
pod opieką lekarską i wychowawczo - 
pedagogiczną. 


a ba 


Sekcja widowiskowa miejskiego wy- 
dzialu finansowego w Warszawie posia- 
da specjalny dział stemplarnię. Urzęd- 
niey tego działu stemplują i numerują 
wszystkie bilety, I zaproszenia na wido 
wiska.. Żaden widz w kinie,”czy w 
innego biletu, jak 
ostempłowany w tym dziale- Nawet bi 


nego przechodzi przez urzędników stem 
plarni, Urzędnicy stemplarni przed kil 
ku dniami otrzymali wymówienie pracy 
z dniem 81 marca 1934 roku. Pismo, za 
wierające wymówienie, posiada 
objaśnienie: 


także 


nowe warunki pracy zo- 


-Stana panu zakomunikowane w marcu 


1934 roku. Jak chodzą pogłoski 
urzędnicy stemplarni zaliczeni być mają 
dv kategorji pracowników fizycznych, 
niestałych, gdyż w ten sposób oceniono 


ich pracę. 


* + * 


> 
` Poczynając od nocy z dnia 24-go na 
25-g0 grudnia uruchomiono tytułem pró- 
hy trzy nocne pociągi tramwajowe, któ- 
re o godzinnie 12-ej w nocy wyruszają 
w trzech kierunkach, a mianowicie: na 
Pelcówiznę, na Czerniaków i do Go- 
cławka. Bawiący w lokalach rozrywko 
wych śródmieścia mieszkańcy tych 
przedmieść otrzymali w ten sposób mo- 
żność powrotu do domu w nocy tramwa 
jami. Pociągi te będą utrzymane, o ile 
pokryją koszty swego uruchomienia. 


J. BRUNO-RUBY. 


Filozofja. 


pobycie w sanator- 
fum, gdzie leczyłam chore płuca w 
kraju, wolnymi od zimnych mgieł, po- 
wróciłam do Paryża, i tutaj stwierdzić 
zdołałam, kolejno odwiedzając znajo- 
mych. w jakim stopniu siedemset trzy- 
dzieści dni zmienić może ludzi, jakkol- 
wiek nie uświadamiają sobie wcale za- 
sztych w nich zmian. Najbardziej zmie- 
nioną wydała mi się Gina. Wytrzymać 
nie mogłam, i ulegając niedyskretnei 
ciekawości, zagadnęłam ją: 

— Powiedz mi, Gino, co zaszło no- 
wego w twojem życiu 

— Hm... odrzekła mi Gina — tylko 
fa dziwna rzecz, która zmusza nas w 
poszczególnych wypadkach do czynów, 
od których powstrzymuje nas zazwy- 
czaj duma. Nic więcej, Margot. 

— Opowiedz mi, o co chodzi. 

— A więc, moja droga, — zaczęła 
Qina, łyżeczką rozpuszczając cukier w 
szklance — w czasie, w którym to się 
stało, znosiłam — jak wiesz — już od 
dziesięciu lat z trudnością mego męża, 
Jacones'a. Zanadto różnił się ode mnie, 
posiadał za wielę zalet męskich, a w 
dodatku za dużo filozoficznej pobłażli- 
wości w stosunku do moich wad. Jak- 
kolwiek byłam niesłychaną egoistką, 
trwomiłam pieniądze i całe nasze ży- 
cie ułożyłam według własnych upodo- 
bañ. nie troszcząc się wcałe o jego za- 
patrvwania. odpowiada! zawsze, ieże- 
li ktoś zwracał mu na to uwagę: 

— Och! pamiętać należy, że dobro 


Po dwuletnim 


let na ślizgawkę i do ogrodu 


KRATECZKI 


Natura zrobiła się złośliwa. Na 
gwiazdkę co drugie dziecko polskie do 
stało łyżwy albo narty i — Śnieg skoń 
czył się. Był ale wyszedł. Dozorcy do 
mów są to jednak ludzie dobrego sèr- 
ca i aby pozostawić przechodniom złu 
dzenie, że Śnieg jest, lub wspomnienie, 
że był, nie uprzątają od paru dni ulic 
z błotka, które niegdyś było białym, 
dziewiczym śnieżkiem. Podobno nar: 
ciarze wykupili w Łodzi i okolicy 
wszystkie zapasy waty, z której zamie 
rzają ułożyć gdzieś pod miastem sztu- 
czyy tor narciarski. 

W każdym razie faktem jest, że wi 
dok prawdziwego śniegu jest dzisiaj 
tak rządki, jak widok lodzermenscha, ja 
dącego doróżką bez paczek, Narcia- 
rzę przejawiają swój głęboki smutek 
i żal, roniąc łzy alkoholiczne w  łódz- 
kich knajpkach. 

Snieg śniegiem, ale gotówki i tak 
niema, Mimo moich wielkich starań i 


wysiłków czynionych również przez 
ludzi genialnego umysłu nie udało się 
dotychczas uzyskać sposobu zapełnia- 


mia pustych kieszeni uczciwemi sposo- 
bami, a nieuczciwe ostatnio okazują się 
dość niebezpieczne. W tych warun- 
kach pozostawałaby jedynie praca, 
ten najgłupszy ze sposobów zdobywa- 
nia pieniędzy, najpowolniejszy i naj- 
mniej pewny. Weźmy bowiem traga- 
rza , który przecież pracuje bardzo 
ciężko, dosłownie w pocie czoła i nie 
zarabia nawet na minimum egzysten- 
cji. Jedyną korzyścią ma tu być uszla 
chetnienie, gdyż według niemądrego 
przysłowia praca uszlachetnia. Nie 
wiem czy tragarzę są szlachetni, fa" 
Ktem jest jednak, że mało szlachetni 
są ci, o których się mówi „szlachetny 
ofiarodawca*. Ta szlachetność bowiem 
zawsze popłaca. Rozumuje sobie taki 
gość w ten sposób: mam wydać 20 zło 
tych na druk powinszowań  świątecz- 
nych czy noworocznych, albo też na 
kwiaty na grób zmarłego znajomego, 
to wolę dać 5 złotych na biednych. za 
oszczędzić sobie 15 i być szlachetnym 
ofiarodawcą. Bo nie łudźmy się, że su 
my ofiarowane na biednych Sstano- 
wią choćby połowę kosztów druku po- 
winszować, znaczków pocztowych i 
tp. Należy więc. zaęni „szlachetni“, 
składać na biednych przynajmniej (v- 


„ECHO” 


. ROZKOSZE PRZYJAŹNI. 


mua Rozbita głowa. 


le ileby się musiało wydać 
na powinszowania kwiatki 
ce. 

Ta jesienno -grudniowa pogoda na- 
stroiła mnie, jak widać na obrazku, u- 
czuciowo. Może dlatego, że Nowy Rok 
za pasem i trzeba będzie zrobić rachu- 
nek sumienia, Ponieważ jednak z ma- 
tematyką od najmłodszych lat jestem 
troszkę na bakier, więc nie będę się 
dziwił gdy w tym rachunku omyle się 
nieco na Swoją korzyść. Przecież su: 
mienie nie będzie chyba angażowało 
specjalnego buchaltera aby sprawdził 
rachunek, który sumieniu przedstawię 
do oceny. W rachunku tym najwiek- 
szą rolę odgrywać będzie pozycja: ra- 
dosna twórczość w formie popierania 
naszych monopolów. Taki obywatel, 
jak ja nie może być złym obywatelem. 
Również pozycja „dobre uczynki* bę- 
dzie dość pokaźna. Będą więc tam fi- 
gurować takie dobre uczynki, jak: 25 
maja, 16 lipca i 28 listopada mie zastrze 
litem wierzyciela, naco miałem wielką 
ochotę, 28 lutego nie uwiodłem żony 
przyjaciela. Będąc podgazowany da- 
łem kilku żebrakom po parę groszy. 
Starałem się nie przepijać pieniędzy 
przeznaczonych dla żony. Nie powie- 
działem przyjacielowi wszystkiego, 
co o nim myślę. 


Mańka. 


Podobno Jan WyrweK i Kazimierz 
Jagieł byli kiedyś  przyjaciólmi. Ale 
to już musiało być bardzo dawno, w 
ostatnich bowiem czasie Jasio i Kazio 
spoglądają na siebie niemal tak czule 
jak burmistrz podmiejskiego miastecz- 
ka na przyjeżdżającego po odbiór urzę- 
dowania komisarza rządowego. Co by 
ło powodem tej nagłej nienawiści daw 
nych przyjaciół nie udało mi się stwier 
dzić. Jak podejrzewam musiała tu w 
grę wchodzić jakaś panienka gdyż Ja 
sio rozbijając głowę Kaziowi szepnął 
mu w ucho „nasz za Mafńikę*. 

Kazio leżał z rozbitą główką póki 
go nie podnieśli przechodnie, a gdy 
przyszedł do siebie, poskarżył się wła 
dzy na Jasia. Trzy miesiące więzisnia 
— powiedział wczoraj Jasio — za je- 
dną rozbitą głowę, czy to. sprawiedli- 
wic? 


naprawdę 
czy wiefń- 


Jerzy Krzecki. 


WÓZEK NA SZYNACHEEM 


Z Chełmna donoszą: 

Robotnik Antoni Pawłowski. zamiesz 
kały w Chełmnie pracował razem z Aloi 
zym Zielińskim w Kobyłach przy prze- 
wożeniu łomów wapiennych. 

Gdy pchany przez nich wózek wy- 
skoczył z szyn i obydwaj dotychczaso” 
wi przyjaciele pokłócili się o sposób osa- 
dzenia wózka na szyny, 

W pewnej chwili poirytowany Pa- 
włowski chwycił drąg do hamowania 
wózka i zadał nim silny cios w głowę 
Zielińskiego. 

Naskutek uderzenia Zieliński po pa 
ru chwilach zmarł: 


jest zawsze bliskie złu, a zło łączy się 
z dobrem. 

Ilekroć to słyszałam, co zdarzało się 
parę razy na tydzień. wzruszałam ra- 
mionami i odczuwałam największą po- 
gardę dla Jacques'a, bowiem będąc na 
jego” miejscu,  potrafiłabym dowieść 
swej teorii styczności zła z dobrem, 
wyrmierzając mi należyte „pranie“. Ale 
Jacques postadał poczucie obowiązku, 
podczas gdy mnie brakło wszelkiego 
zmysłu odpowiedzialności, i chodziło 
mi o obdarzenie mnie szczęściem, jak- 
gdybym na to zasługiwała. Rezultatem 
tego było, że nie odczuwałam nigdy żad 
nego niepokoju z jego powodu. stał mi 
się zupełnie obojętny, przestał istnieć 
dla mnie. Nie zdradzałam go oczywi- 
ście, nie byłam tak głupia: miałam spo- 
kój i wszystkiego poddostatkiem. i tyl- 
ko o to mi chodziło. Ilekroć na mej dro- 
dze napotykałam czyjeś uczucie, trato- 
wałam je na miazgę. Wiesz dobrze, 
Margot, że ta obojętność podniecała 
męczyzn, i miałam więcej wielbicieli, 
wiż jakakolwiek inna kobieta z moich 
znajomych. Tak jest: miałam licznych 
adoratorów, dużo pieniędzy, moc przy- 
jeminości, obfitość wszystkiego, i pła- 
wiłam się w tem wszystkiem. jak w 
ciepłej kąpieli. Oto, czem było moje ży- 
cie. W tem pewnego pięknego wieczo- 
ra Jacques powrócił do domu z twarzą, 
której dotąd nie znałam u niego jeszcze. 
Pierwszym odruchem, niezwykłym u 
niego, było nalać sobie wielki kieliszek 
portweinu. A wypiwszy go, usiadł, nie 
iak zawsze w nogach szezlongu, na któ 
rym leżałam z książką, ale na fotelu 
naprzeciwko mnie. 

I wtedy rzekł mi z największym Spo 


przyczyną Śmiertelnego Sporu. 


sądowej 
o zabój- 


Pawłowski zasiadł na ławie 
sądu Okręgowego oskarżony 
stwo, 

Oskarżony z całą skruchą przyznał 
się do winy. a w ostatniem słowie prosił 
o łagodny wymiar kary, mówiąc, że ma 
żonę i dziecko. Sąd uznał okoliczności ła 
godzące i zasądził Pawłowskiego na 2 
lata więzienia. z zawieszeniem kary na 
przeciąg 4 lat, 

EZEAN TAPETY TREAN > FTR DAAB 

Qbstrukcja. Lekarze specjaliści zaświadcza- 
ja, że z działania msituralnej wedy gorzkiej 
„Franciszka-Józeła" są pod każdym względem 
zadowoleni. 


kojem i stanowczością, o którąbym go 
nigdy nie posądzała: 

— Mola droga Cino. ogłoszą mi 
wkrótce upadłość. Masz niewielki po- 
say, który pozostał nienaruszony, a 
sytuacja majątkowa twoich rodziców 
jest nada! zupełnie pomyślna, ponadto 
jesteś mloda, ładna. i otoczona ludźmi, 
których największem pragnieniem by- 
loby poślubić ciebie. Weźmiemy zatem 
rozwód. ponieważ jest najzupełniej słu- 
szne, żebyś nadal nie zaznała trosk, ani 
kłopotów, Może zdziwi ciebie, że w 
sposób tak suchy zawiadamiam ciebie 
o tem, ale gdybym to poruszył inaczej, 
obawiam się niepotrzebnego wzrusze- 
nia dla siebie, tembardziej, że nie ko- 
chasz mnie, i mógłbym ci się wydać 
śmieszny. 

Nie wiem dlaczego twierdzenie to, 
oparte na sądzie o mych uczuciach zi- 
rytowało mnie. Zaczerwieniłam się. 

— Nie kocham ciebie — oburzyłam 
się — niewdzięczniku! W tych czasach 
rozwiązłej moralności, gdy tyle kobiet 
oszukuje swych mężów, nie zdradziłam 
ciebie ani razu. 

Jacques westchnął głęboko. 

— Możebym wolał żonę mniej wier- 
ną. ale bardziej uczynną; mniej wier- 
ną. ale więcej dbałą o mnie, choćby 
spowodu wyrzutów sumienia. 

— QOszalałeś, czy co? — zapyta- 
lam, $ 
— Może — odrzek!. — Ale byłbym 
może prosił tę żonę niewierną lecz 
skruszoną, by została przy mnie w 0- 
becnej mej sytuacji i dopomogła mi do 
odbudowy warunków, wobec twej nie- 
naganrości jednak, nawet mi to na 
myś! nie przyszło. Przerwiimy w. każ- 


Dzielna służąca zamknęła bandytę. i- 


A Nieudany napa 


Ze Strzelna donoszą: 
W. godzinach przedpoludniowych 
zgłosił się do naczelnego lekarza Sszpi- 


tala powiatowego dr.  Schittka w 
Strzelnie, niejaki Stanisław Dziwnik, 
celem rzekomego zawezwania dokto- 


ra do chorej żony, 

Dziwnik był znany osobiście dr. 
Schittkowi, gdyż rok przebywał jako 
pacient w szpitalu pow. W ostatnim 
nawet czasie w przebraniu jako św. 
Mikołaj, Dziwnik był u doktora Schi 
ttka, gdzie dowiedział sić, że żona dr. 
Sch. wyjechała, 

Skorzystawszy z iego 
stępnego dnia zastukał do drzwi le- 
karza. Otworzyła mu służąca. Kiedy 
Dziwnik zapytał się o doktora. nic nie 
przeczuwająca gospodyni wpuściła go 
do mieszkania, następnie podeszła do 


Dziwnik na- 


d na mieszkanie lekarz == 


p. 
jął spod marynarki młotek. Służąca Es 
uważyła ten ruch, odwróciła się sz 4 
ko i zastawiła ręką, na której mło BDA 9 
zatrzymał się. Po kilkakrotnem ud 
rzeniu młotkiem w rękę. Dziwnik w dniu 6 
jal uprzednio przygotowany powrć Pólinałow 
chcąc służącą ażynowe m 
udusić, IY wałszą sys 
Ta jednakowoż "stawiła bandyć? Rewerą, 
energiczny opór. "A mecz te 
Wreszcie udało się jej wyrwać 08. 
rąk opryszka, zamknąć gów mieszk Moe bow 
uiu j uciec na ulicę, gdzie zaiczym?ł! złamania 
pewnego przechodnia, powiadamiaj Woźniak. 


o zajściu policję. 
napastnik, kocżz A F. 


W międzyczasie 
Ki 


stając z wolnej drogi, ulotnił 
ogrody na 
Kotnisja d 


nemi drzwiami przez 
dwórze Lewandowiczowej,  ukryv 


szy się w wozie pod kożuchem. W Bznuńskiego 


telefonu, aby zawiadomić swego chłe-| kiej sytuacji znalazła go policja. KO zawieśi 
bodawcę, który przebywał w  Piątni- Dziwnik do napadu się nie przyzwogła, koje 
cy, je, twierdząc że służąca całe to App, Kosri 
` +4 Tok 3 3 y o » Qśc ` 
Skorzystał z tego Dziwnik, któryjście sfinzowała, Dochodzenia w i Prze ws 
podążył za służącą i w chwili, gdy a ku. loii A ka. 
była odwrócona tyłan do niego. wyż a BE i pzez” zę 
P ik strzelił do brataż"" 
GORETEFRWCH ; 
Strzał w czasie uczty. ; 
dlemiarzyk 


Z Wilna donoszą; 

W mieszkaniu Tekli Wojciechowskiej 
przy ulicy Ułańskiej 35, rozegrał się 

wstrząsający dramat rodzinny, 

Tekla Wojciechowska urządziła przy- 
jęcie, na które zaprosiła również porucz 
nika 10 pułku strzelców konnych Ło- 
pacińskiego oraz brata jego Jana Łopa. 
cińskiego stale zamieszkałego w Wilnie, 


ù 
RADIO-KACIK. 
RASZYN, niedziela. 

9,00 Sygual czasu i kolęda. 9,05 Gimnasty- 
ka. 9,20 Płyty. 9,35 Dziennik poranny. 9,40 
Płyty. 9,50 Chwilka gospodarstwa domowego. 
9,54 Program ua dzień bieżący. 10,00 Tr. nā- 
bożeństwa ze Lwowa. 11,40 Odczyt misyjny 
p. t „Shuntekfu — Prelektura Apostolska w 
Chinach", 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Frogram 
na dzień bieżący. 12,10 Wiadomości meteor. 
12,15 XIII poranek muzyczny. W przerwie ok. 
e. 13,00 Odczyt p. t. „Jak się pracuje w fabry- 
ce porcelany". 14,0 Pogadanka rolnicza. 14,13 
Przegląd rynków produktów rolnych. 14,25 
Płyty. 15,00 „Wychowanie społeczno-oby wa- 
telskie młodzieży wiejskiej", wygłosi p. K+ Fre 
lek, 15,390 Audycja Związku Młodzieży Ludo- 
wej. 16,00 „W Sylwestrowa noc* — słuchowi- 
sxa-dla. dzieci. 15,30 Jmadrano. słynnsyoky agir- 
slów. 16,15 „Nowy ROK", opowiadanie Sosn- 
kowskiemo (kw. Ieracki). 17,00 „Przed dwu- 
stu laty“, wygiasi p. Z. Miszęwska. 17.15 Pol- 
ska muzyka o charakterze ludowym, W przer- 
wie wiadomości Zw, Pracown. (min Wiejsk. 
18,00 Słuchowisko p. t. „Mom  pieszczotka*. 
18,40 Przeboje z roku 1938 (płyty). 19,00 Pro- 
gram mo dzień następny. 19,05  Rozmaltości. 
19,30 Radjotygodnik dla młodzieży. 19,45 Ży- 
cie artystyczne stolicy. 19,50 Koncert muzyki 
lekkiej. 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 Felje- 
ton p, t. „Sylwestrowe faramuszki*, 21,15 „Na 
wesołej |wowskiej fali. 22,15 Wiadomości spor 
towe. 22,25 Muzyka taneczna. 23,00 Wiadom, 
meteor. dla komunik. lotn, I kom, policyjny. 
23,05—23,50 D. c. muzyki tanecznej. 23,50 Au- 
ducia specjalna, 0.5—2.000 Andycja Sylwestro- 
wą. 0.5 Transm. ze Lwowa. 0.30 Transm. 2 
Poznania. 1.00—2,00 Transm. z Warszawy p. t. 
„Parada gwiazd*, 

ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wylłątkiem: 
14.00—14,25 Płyty. 13,00—15,20 Płyty. 19,45 
19,50 Repertuar teatrów I komunikaty. 


dym razie tę niepotrzebną dyskusję i 
idź zmienić toaletę, Wyidziemy razem 
ra dobry obiad w restauracji, zabawi- 
my się, jakgdyby nic nie zaszło, a ju- 
tro powrócisz do rodziców, by uniknąć 
wszystkich przykrości. jakie czekać ctę 
mogą. 


Dziwne to, Margot, ale słyszałam 
tylko połowicznie, co mówił do mnie. 
jakgdyby przez warstwę waty w u- 
szach. Mówił. a ja pomimo woli patrzy= 
lam w noc czarną i mroźną za oknami. 
wobec której różowy i ciepły pokój, w 
którym siedzieliśmy, wydawał się jesz- 
czę milszy i przytulniejszy. Stały fra- 
zes Jacques'a, o którym dziś jakoś za- 
pomniał, że zło jest niedalekie od do- 
bra i odwrotnie, ustawicznie chodził mi 
po głowie. 


Obiad w restauracji, na który zgo- 
dziłam się machinalnie, nie był ani do- 
bry ani wesoły. Jacques pił nadmiernie. 
a jednak nie nabrał humoru, co do 
mnie, czułam chłód w duszy. Zdawało 
mi się, że skamieniałam pod wpływem 
tego, co powiedział mi dziś Jacques. 
Nie miałam nawet odwagi wybadać go, 
jakim sposobem doszedł do ruiny, nic 
pisnąwszy o tem słóweczka do mnie. 
Rozmawialiśmy o rzeczach banalnych, 
i było to okropne. 

Po powrocie mieszkanie wydało się 
nam ponure i jakby opuszczone. W pa- 
larni Jacques pocałował mnie w czoło 
i nie przyszedł do mej sypialni, jak co 
wieczór. Położyłam się do łóżka i dłu- 
go leżałam z otwartemi oczyma, łowiąc 
słuchem wszystkie szmery. Po dwóch 
godzinech byław już przeświadczona, że 
Jacques nie przvidzie do mnie. I wów- 
czas.. Widzisz, Marcot. w owym mo- 


W czasie uczty pomiędzy braćmi PF Stivjo s 
wstał spór, który zaogniał się zk fócz medz 
chwilą. Obaj bracia w dniu dzis 

byli bardzo podnieceni, ydra przy 

W pewnej chwili porucznik Łop4ć dziany jest 


ski, w stanie silnego podniecenia 5 i 
"NO 


dobył z kieszeni rewolwer kieruąć | 
fẹ w stronę brata, Padł strzał Kala] 

godziła = Łopacińskiego w kla SRP, 
piersiową. Ciężko ranny Jan È ae a i 
ski upadł na ziemię obficie rocz Sy tekki 
krwią, i; 

Zawezwane pogotowie ratunka 
przewiozło ciężko rannego Łopacińs 
fo w słanie zagrażniacym życiu do 
niki chirurgiczne; USB 

Porucznika Łopacińskiego 
wano i skierowano do dyspozycii 
darmerji wojskowej. 

Z polecenia wojskowych władz 
czych osadzono go w woiskoweńi 
zieniu śledczem na Antokolu. 14 

Co było powodem bratebójczeł „* to 
ni, która zakończyła się tak K Y 
nie zostało narazie wyjaśnionem Í i V sierpniu 
aresztowany nie złożył narazie 4700 lale wig k 
wyjaśnień AE nie iero 
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NAJWESELEJ NOC SYLWESTROWA S$ 
DZISZ POD „BACHUSEM”. 


Noc Sylwestrowa pieniąca się szampańś (e 
humorem, na tle doborowej muzyki, to nos uea or 
dzona w milym a wytwornym powiększ mych, wio 
ostatnio i po europejsku urządzonym lokal 
stauracji „Pod Bachusem” przy ul. Naru drzej 


cza ]. Sale parterowe | pierwszego piętra. 
binety 1 salki bankietowe zamienione zostam 
przybytek wesołości. Bufet został obficie 
opatrzony w trunki wszelkich gatunków, od 
tańszych do nafwykwintnieśszych. kuchnia 
dawsć będzie potrawy smaczne, zdrowe | — 
nie. A nad ranem wszyscy goście uraczeni 
staną tradvcyjnym Już, znakomitym „Żu 
hultajskim”, który prócz innych i tę jeszcze 


od 9 
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siada zaletę, że jest bezplatny. k „skórny: 
Dancing towarzyski umili czas amatorom $- *GIELNI 
ca, specjalne mikrofony przenosić będą dów uis 


E 


N Po > 
audaiajiwT 


muzyki do najdalszych zakątków restaura 
Zamówienia na stoliki już przyjmuje 
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zrobić nie zamierzałam, Przedewsz' | WYR h 
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za kogo mnie brać śmie, zerwałam 
z łóżka., | jakkolwiek tysiączne tchó 


liwe głosy w mem wnętrzu mówiły m. 
że głupio postępuję, poszłam do Jacqyf BATRA SS 
sa i wślizgnęłam się do jego łóżka. dr Waza 
odzyskać go spowrotem, „ 


Po raz pierwszy tej nocy pomimo f 
i wyjaśnień poczuliśmy łączącą nas 
nię. O świcie nowego dnia nie było 
mowy o rozpatrywaniu pobudek m 
nagłej decyzji wyfwarzania przy Ja 
sie w biedzie, jak wozostałam 


a w Meeg wietnam jedi Chor. kol 
tylko, że pragnęłam mu być pom á 

we wszystkiem, prawdziwą towarzy ierska 
życia, Powiedziałam mu: Przylni 


— Jacques, miałeś rację twier 
żę dobro zawsze jest bliskie złu. W 
dzisiaj także, Że niema tego złego, 
by na dobre nie wyszło. : 
Uściskał mnie tak goraca AE y: 

otąd. i nie wspominaliśmy ot 
co mówił dnia poprzedniego. Wzię 
się odrazu do odbudowania naszego 
cia i udało się nam to w zu 
Zbvteczne będzie tłumaczyć ci, że pi, 
znałam prawdziwe szczęście, Odt 
wien; i- a pieszczone są zawsze 
żałowania godne. - 

— |] oto dlaczego — dofofczyła 
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Súd Skody przedstawia się nastę- 
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QCarneck, Miller, Cyran, Matuszew 
„Bąkoyski, Woźniak, Antczak i 
tibe, 


lecz Jdbyć się miał w Stanistawo- 
ieReyera jednak reflektuje raczej 
Waśzawę i z taką propozycją 
citi się do Skody, która dziś zad 
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ńyvisko przy ul. AL Unji o godz. 11) 
z lokejowy o mistrzostwo kl. A mię 
Ł(S a Union Touringiem, który je 
<żto ile temperatura nie ulegnie ob 
niu nie będzie mi e mógł dojść do skutku. 


do Brazylii. 
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rtować będą: 
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An" 
Str: A fry- 
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zgołować jutro na obiad 


upa pomidorowa z ryżem, pieczeń 


ca è wsrehę kruchy placek 7. 
ieladz 
WINSZU JEMY. 
titro: Sylwe strowi, 
'sch j lof 5 


ieh 
AGLI 


Dr. me HENRYK 


*. zIOMKOWSKI 


secjalista perso wenerycznych 
ikórnych 
&-go Serpnia 2 
rzyjfmuje od — 4 i od 8 — 9 wiecu, 
v niedz. ( wa od 10 — 1 po poł. 


I MEI 


|NIEWAŻSKI 


Tel. 159-04| 


i) Andrzeja 5. 


Choroby sk ór, weneryczne, 
moczQciowe. 


W ieda od 8 dy i gd 5 do 9 pp 
W niedziele I Śttą od 9—1 pp, 


niadlkowa 


rołożnictwo i choby kobiece 
Piotrkowią gg, 


tel. 2136, 


yim. cadu. od 10—1 od 5—8 po poł. 


Dr me 


te NEITIEKI 


ehoroby skórne, Węryczne 
: moczepłcio, 


NAWROT 32, te 213-18, 
'rtyjmuje od 8—10 rano id 5—9 wiecz 
w niedzielę j święta od 9, 12 w poł. 


Z NN 
Dr. med. 
S| H. Borzekowska 
akuszer-ginekol, 


powróciła 
GDAŃSKA 44, tel. |5-33 


przyjmuje od 4-6j — 7-0] 


Euaer 


Zw.Szermierczy, 
Europy w r. 1934, (20 
—20 czerwca w Warszawie), ułożył 
zczęgółowy program rozgrywek, 
przedstawia się następująco: 

: otwarcie zawodów i floret dru- 
żynowy panów, 21: eliminacje floretu 
indywidualnego panów. 22: eliminacje 
floretu indywidualnego pań i finał fio- 


Iski TĘ Z 


e. mistrzostw 


| 


już 
któr: y 
20 


szermierczych mistrzostw Europy Życie 


w Warszawie. 


9A 


Is 


go panów. elimi- 
szpady Pfinał florctu 
ań, 24: finał drużyno- 
finał szpady indywicual 
nej i eliminacje drużynowe w sza- 
blach. 28: finał szabli drużynowej 29: 
eliminacje i finał szabli indywidualnej, 
zamknięcie zawodów. 


——— 


retu indywidual 
nację drużynow 
indywidualnego 
wej szpady. 27: 


ne 
e 
p 


Sport w kilku słowach, 


Na dzisiejszych zawodach bokser- 
skich Geyer — SKS odbędą się walki na 
stępujących par: waga papierowa: Far- 
tusiak (SKS)— Tomaszewski (G), w. mu 
sza: Olszewski (SKS mistrz |-go kroku) 
—Morawski (G) w. kogucia Ozięblew- 
ski (SKS) —Gaduła (G. mistrz L kroku) 
i Drużbiński (SKS) — Zdych (G) w .piór 


KOMUNIKATY. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 
Dnia stycznia koniċo zapisów na wycieczkę do 
fabryki żarówek „Osram“ w Pabjanicach, 
w nra dnia 6 stycznia w siedzibie P, T, K, 
(AL Ko aki 17) odbędzie się przy cholnce trze 
cia skolet miesięczna herbatka towarzyska, Rozpocz 


9 
= 


4cius 


nie się ona o godzinie 8 wiccz. pogadanką inż. A. 
Nalepińskiego p. t. „Życie Huculów”, ilustrowaną 


przezroczami pokazem wyrobów huctulskich (tkani- 
ny, naczynia gliniane, wyroby z drzewa i inne), 
Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 50 gr. 
W niedzielę dnia 7 stycznia w siedzibie P, T, K, 
tow. śp. 


SYLWESTER W TOW. ŚPIEWACZEM 
„LUTNIA*, 


Dorocznym zwyczajem urządzamy w da. 81 grudnia 
r. bl w lokalu P >, Tow. Krajoznawczego, przy 
ulicy Aleje Kościuszki Nr. 17, dla swych Członków 
i wprowadzonych gości, wieczór sylwestrowy; po- 
czątek o godzinie 22-0). 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że w dniu 


T stycznia 1934 roku o godzinie 15-6j w tymże lokalu 
odbędzie się „Chotnka” dla dzieci, połączona z wic- 
loma atrakcjami. 

Na omawiane inprezy uprasza o gremjalne przyby 
cie Zarząd. 


NAJWESELEJ I NAJTANIEJ 


na Wesołku Sylwestrowym 
w kinie „Casino”. 


W niedzielę dnia gru 


y odbędzia się najwspanialsze 


31 godzinie 12 w no 


widowisko przy udzia 


le najwybltniejszych sił Warszawy | Łedzł, 
W programie najnowsze szlagiery obecnego gö- 
nonu, w wykonaniu znakomitych duotów  zrgranicz, 


imie 30 numerów 


it 


Spiew, humor, saty- 
d, 


bycia 


b HKCCZ 
Bilety do 
w cenią od 1,50, do 6 zł, 


już na w kasie kinoteatru „Casi 


Dr. 


$ KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
| meczopłciowych 


przeprowadzi! się na ul 


Piotrkowska 90, 
telefon 29-45 


Przyjmuje od 8 — 2 
w niedz ele i śwęta oi 8 — 


i od 5 — 8 wiecz 
2 po poł. 


é 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmuje chorych we wszystkich 
specjalnościach 


od 11-ej rano do 8-ej wiecz. 


Porada 3 złote 


Dr. med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
' moczopiciowe. 
Piotrzowska 10. Telef. 245-21. 


ti-el w pol 


Przyjmuje od g. Ś:ei rano, do g 
od 5 do WY wiecz. 
W niedziele : święta od IU do l w poł 


Dla besrobotnych ceny liecznie. 


LECZENIE KRÓTKIEMI FALAMI 
zę 


Med. s 


J.K. BARCIŃSKI 


Gabinet rentgenowski leczniczy I rozpoznawczy. 
Zdjęcia | prześwietlania rentgenowskie również 
w mieszkaniu pacjentów. 


UL. ii-go LISTOPADA 20, tel. 
Godz. przyjęć: 4—7. 


Doktór 


ly PA S$SZURACEHER Przyj od 


Choroby skórne : weneryczne 


D i x - 
ć ze ; |Piotrtowsku 56. re! ag- 52] 
KW K '4. WIE FA JĄ Pery muis sod: d 1647 % pp! i 
YE ña 3# 4d ó — © wiegz w ais "R wiest i 
Choroby skórne ' weseryzi. 16 i c cd ee. — | w fol. 
zawadzita 54 e sy Gozali WE 
telefon 166-35, | EJ 
mis od 4 da z. rana | od 4 do Aytaca zD z DEI 
Fe afe N/ AL 
i: JFYCH anesięcznie. zędzik akuszer iqdkoto: 
płutę ko mieki cja, Obuwie bi 45 i ; 2 z 27 i 
IGHHRA P N gT rod LS wiesz 
hktura, firanki. Piotrkowski 27 | przyjmuje oc c vi 
VOrZU f ad «| i . $ sD r 
JGWOorzu jui ARHIZEJA 4, aint. Z; 


kowa Dąbrowski (SKS) —Woiciechow- 
ski Il (G) i Woźnicki SKS)— Różecki (G) 
w. lekka: Górski (SKS) —Mirowski (G). 
mistrz | kroku w. półśr. Mroczkowski 
SKS Orski G) w. średnia:  Brykalski 
(SKS)— Wiśniewski (G) i w. półce. No- 
wak (SKS) Ostrowski (G). Zawody roz 
poczną się o godz. 5 po poł. w sali Geye 
ra przy ul. Piotrkowskiej. Organizatorzy 
ustalili niskie ceny biletów od 49—99 gr. 

Miesiąc styczeń będzie stał w Łodzi 
pod znakiem walnych zgromadzeń związ 
ków i klubów sportowych. W dn. 14 sty 
cznia odbędzie się walne zgromadzenie 
największego związku w okręgu ŁOŻPN 
tego samego dnia ma się odbyć walne ze 
branie Łódzkiego Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego, zaś 28 stycznia wal 
ne zebranie Łódzkiego Okr. Związku 
Gier Sportowych. Pozatem odbędzie się 
najprawd. ponownie zebranie Ł. O. Z. P. 
Również do walnych zebrań przygoto- 
wuje się w styczniu większość klubów 


łódzkich z ŁKS na czele. 
RIORĘSIEDZZ = FI TIE POETY 1] TOEOE ER E 
NIEZWYKŁA IMPREZA. _ 
Sylwester na lodowisku FH. K. S. 


Dowiadujemy się, że Harcerski Klub 
Sportowy organizuje na niedzielę, dnia 
3i grudnia 1933 r. „Maskaradę* dla ły- 
źwiarek i łyżwiarzy, która odbędzie się 
na lodowisku H. K. S. przy ul. Piotrkow 
skiej 150. Komitet przygotowuje 

liczne atrakcje 


jak pożegnanie Starego i powitanie 
Nowego Roku, polonez łyżwiarski ma- 


sek, zawody sportowe na lodzie: 
siatkówka i tenis, hokej, konkurs pięk- 
ności I t. p. — Ta niezwykła impreza 
sportowa masek wzbudziła w naszem 


mieście wielkie zainteresowanie i spo- 
dziewać się należy. że siery sportowe 
wezmą w niej b. liczny udział. 


nama 


z 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


Południowa 28, tel. 201-953. 


Przyjmuje od 8 — 11 rano 0d5 — 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 1. 


DR. MED. 


5. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


przeprowadził się na ul. 


Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmuje od 12 — 2 | od 6 — 8 wieczór. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


DOKTÓR 


Mie 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od todz. £—16. 12—2, 8—8 miecz. 
W nmiedziełe | świata od 9 da IF rama, 


pr. med, 


H. RÓŻANER 


Narutowicza 9. fr, Il piętro 
Tel. 128-%. 


Choroby wenżryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
Przyjmuje od 8—10/ano i 5—8 pop. 


z 


DR, MED. 


214-50 St. Bibergal Przyjanje, od = ger w, w niedz, | 


ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 


choroby skórne i weneryczne 
elektroterapja. 


święta od 9-1 po poł. 


dziele i 


De, med. 


JM; FELDMAN 


akusnar= yi neholeq 


powróciłżi 


„| zówadzka 90. Telston 15 
d 10 J= 6 268 5 


Gli * pr? sattcwa, I 
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z 
$ 
s 
„! 
e * 7; 
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12 


e ad al 


LUBICZ 


 WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, 


DR, HELLER 


9-1-ej i od $-8-ej, w nie-f specj. chorób skórnych, wene- 


ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 30 grudnia. Loco 10,30; sty- 
czeń 10,09%, luty 10.17; marzec 10,26. 

Liverpool, 30 grudnia. Styczeń 5,18; luty 
5,19; mafzec 5,20 

Brewa, s) grudnia. Loco 11,62; styczeń 11,03: 


marzec 41,25; maj 11,50. 


Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Prenjową Pożyczka Budowiana ser. I 39,60; 
Presgowa Pożyczka Dolarowa, serja III 50,00; 
Fremyowa Pożyczka luwestycyyna 106.75; 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 53,00; 
Pożyczka Dglarowa 1919—192) r, 57,38; Pożycz 
ka Stablizacyjna 1927 r. 56,88; Pożyczka Kole* 
jowa 10600; Listy Zastawne Banku Roluezo 
843,25; Lity Zastawne Banku Rolnego 94,00; 
Listy Zasttwne Banku Uosp. Kraj. I! em. 83,25 
Listy Zastavag Banku Gi osp. Kraj. 1 em. 94,00; 
Obli acje Konunalne Banku Gosp. Kraj. Il em. 
; Obligadę Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
I em. 94,00; Obligacje Budowłane Banku Gosp. 
Kraj. I em. 93,0: Listy Zastawne T-wa Kredyt 
| Przem. Polsk. 5509; Listy Zestawne Tow. Kr. 
Z. w Warszawie 1923 r. 40,25; Listy Zastawne 
Tow. Kr. Zięmsk. w Warszawie 4,25; Listy 
| Za istawne Tow. Kred, m. Warszawy 51,88; Po- 

yc Konwers. m. Warszawy 1926 r. 49,25: 
Pożyczka Kornwersyjna m. W: wy 1926 r: 
45,00; Listy Zastawne ir 50, 


rsza 


1: Kalisza 45,5 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 83,50; Kijewski 9,50; Spies$ 
38,00; Liilpep 10,40; Starachowice 10,10. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
i POZNAŃSKA. 


Warszawa, 30 grudnia. Urzędowa cedi: 


Giełdy Zbożowo-Towarowej. Kursy "ustalone 
na podstawie cen gieldowych; żyto” 14,23— 
14,15, pszenica 20,50—21,00; mąka pszenna ga“ 


luksusowa  35,00—40.00; 
| 65—55 proc. 24,00— 
Il po 55 proc, 
proc. 18,00 


tunek 1 -= 45 proc. 
niąka Żytnia pytlowa gat. 
25,00, mąka żytnia sitkowa gat. 
17,50—18,50; mąka żytnia razowa 95 
—19.,00. 

Poznań, 30 grudnia. Urzędowa cedula Giels 
dy Zbożo! wej i Towarowej w Poznaniu, Kursy 
ustalone na podstawie cen tranzakcyjnych: ży” 
ta 14,75. Kursy ustalone na podstawie cen om 
ientacyjnych: Żyto 14,50—14,75; pszenica 17,139) 
19,25. mąką żytnia 65 proc. z workiem 20,9 
--21,00: mąka pszenna 65 proc. z worki 
29,50—31,5%0. 
SZER KE O a POTOK "NET MARNE 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


DO EOLUSZDEŁ: 5.20; 1.15; 8.085 (Widzew o 
10,25; 13,00; 16,30, 17,403 18,40 20,56 2440 


1.00; 


134.20; 


DO w WARSZA WE! 19.30, 
ką z LODEI KALISKIBJ, 


USEK: 8, 
DO OSTBOWA (Poznania) AIB RE. _13:585-2Ą68 


8,00: IRSĆ 
13,12; 16,19 
14,10; 18,10; (Costi 


d 
1.307 
2,154} (Łowica) 7,28; 
880; 


DO WARSZAWY: 
19,58. 

DO SDURSKIEJ WOLII 
chowa). 

DO LWOWA: 3008. 


Co nas po pracy rozweseli? | 


Teatr Miejski — pop. Pieniądz to jeszczą BOJ 
wszystko; wiecz. Dzika pszęzoła. 

Teatr Popularny — Spadkobierca, 

a. w sall Geycra — Niech żyje - 
O$C, 

Alhambra Cudowne dzieci (rewia). 

Tabarin — Występy artystyczne 1 dancłn 

Amor — |. Noche sądy, il. 100 metrów me 
tości, f 

Adria — 12-krzesęl. 

Capitol — Urwis z Hiszpanii. 

Casino — Jej Królewska Mość, 

Corso — I Noc miłości. II, Laura i Hardy, 


Czary — Wieikomiejskie cienia, 
Grand-Kino — Prokurator Alicją Horn, T 
Luna — Hrabia Zarow. - 


Metro — 12 krzesęl. 

Palce — Zdobyć cię muszę, 
Przedwiośnie — Szpieg w MASCEy 
Rakleta — Dama kier. 

Roxy — Obiad 6 ósmej. 

Sztuka — Uśmiech szczęścia. 


Zachęta — Pod Twoją Obronę, 
WYSTAWY, 
I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa prac 


21 art. mal, łódzkich. 
Łódzka Rodzina Radłowa, ui. Plotrkowi | 
113 — Wystawa Art. mal, Karola Pndega. 
Zw. Farmaceutów ul. Traugutta 8 — Wy 
stawa prać uczniów szkoły art. mal. W. Do 
browolskiego. 


. MED. 


„IM. GLAZER! 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 


telof. 185 - 49 


przyjmuje od 12 — 2 i ed 7 — 8%: więcz. 
w niedziele í święta ed 10 — 12 w poł. 


Doktór 


tel. 
Chor. weneryczne, moczopłciowe | 


216-00 1 
a= 2 mma m 


ów. od y. 9 — 1 w poł, 


rycznych i moczopłlciowych 
darze e JE S, telef. 179-489, 
od 8 — iix 4 — 8 


ie święta ii — 2 


A I ga Pis 


et 


amarme -— ame WA ZANE M 1. 


ży 


W, 3 ŹA A ï € Fi > 
ot"kowalsa 200, {róg Puste; 


Telef. 194-035. 
Choroby skórne 1 wenare 


+. > 
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aoiebie 
| F ZEBU 


. —— 


ciekawe 
w 


doświadczenia prze 
wdzone ostatnich czasach z gô- 

pocztowemi w pobliżu wel- 
'djostacyj nadawczych. SXoro 
liżyły się do czynnej stá- 


i zgubiły zupełnig swój 


madawczej, 
b Mimi k i 
blaka! 


stacia 


bezplanowa 
tadawać, gołębie 
ychnrast pierwotny 


lie waży 


w 
sie 


przęstaiaą 


pocztowe traca orjentacije 20-letnie 


wskutek fal radjostacyj, 


kierunek swego lotu i podejmowały go 
bezzwłocznie na nowo. 

Obserwacje te przyczynią 
może, do wyjaśnienia zagadki 
lębi pocztowych. Widocznie 
się gołebie na linjach pól magznetycz- 
nych zięmi. W polach tych powstają 
prawdopodobnie spowodu prądów ra- 
djostacyj tak wielkie zaburzenia, że 
gołębie tracą orientację. 


centnar ? 


się, być 
lotu go- 
orientują 


Niełatwa odpowiedź... 


aćby że odyowieędź 
iwin w każ 
centnar metryczny 
czyli 100 Kē. 

A przecież tak nie jest, Nasamprzód 
MUSIMY uprzytomn że waga 
danego przedińiotu określa siłę, z jaką 
ziemia przedmiot ten przyciąga do sie- 
bie pewnym punkcie swej powierzch 
uł, 

Jeżeli weźmiem 
maków i oddalimy się 
wierzchni ziemi, dafmy 


ość promienia ki 
500 kr ; Tvn" wa 


Się Mogi 
tanie brzmieć 

wypadki; 1 
CenWar, 


sobie = 


np. centnar zim 
znim ód po- 
ma to ma odle- 
ziemskiej, t. j. 


yri 


zmniejszy się znacznie. 


IM wiecej bowiem pewa /bryła oddać 
Mmisię od em bardziej słabnie Si 
im przyciągania ziemi teniwięcej u- 
bywa bryle na wadze.Sławny astro- 
dn Newton (ur. 1643, um. 1727) usta- 
IM Zo siłą przyciąconia ziemi słabnie 
wuUrlziej potędze w stosunku do odle 
Mości Na zasad tego prawa ciężar 
worka zienmiakami w podwójnej od 
lezłcśc ika ziemi (13 tys. km.) 
Posi już tylko jedną czwartą część 
Pag, jaką wykazywał na powitrze 
Suk ło jęst 25 fin W "potrójaem 
jddaldniu ten san: worek ważyć bę- 
dzie razy 3, Czyli 9 razy mniej, to 
est 11, luulów 
( wist 


riemi, t 


y T 
GadsdJG ie 


u 


, 
|. 


ubytek 
przy mniej- 
Tak np. na 
wynosi on 


wagi 


tètiu 


s 
41 


ZeCcz, żę 

stwiorózić się da takż 

szem odda od ziemi. 

WE *4000-m, wysokiej 

n3 Gkntnarze 40 gy 

Jk przedstawi» się sprawa, jeżeli 

fmaą worek ziemniaków  zbliżymy do 

śródka ziemi, nb. puszczając go 

do głębokiego szybu. 

Możnaby przypuszczać, że ciężar ten 

Aige goraz większy, tm bliżej będzie 

moik ziemi Tak. jednakze pie "Jesn 

Sile przyciągania Jádra ziemi przeciw 

wia cię w sunku do worka z 

zmnioknim siła rrzyciągania gorn Sh: 

arstw ziemi | częśęwwo ją zaost. WO 
k ple jast zatem © tą samą Siłą p”zy 

Sagans 1 staje cię coraz lżejszym, im 

bardzie zbliża się do środka ziemi W 
samym środką ziem worek według 

BZWEVEWEĘ1 i 


wszelkiego prawdopodobieństwa tra 
ci całkowicie swą wagę, gdyż obie siły 
przyciągania. wzajemnie się znoszą. 


ACH 0” 


Wszystkie kraje mają swoich legen- 
darnych bandytów, których poezja opie 
wa narówni z innymi bohaterami narodo 
wymi. P 
tów ma też Ameryka. Grasowali oni nie 
w tak zamierzchłej przeszłości, jak w 
Europie, ale w każdym razie. kiedy 
jeszcze yankesi byli wrażliwymi 

na romantyczne przygody. 

Członkowie bandy rekrutowali się ż 
wyższych sier społecznych i brali udział 
w wojdie domowej 1861—1864. 

Do ich popularności przyczyniła się 
walka z nimi pierwszej w Ameryce 


0 OOO OE ana a EEEE 


Najlepsza łyżwiarka 
świata 
wychodzi zamąż. 


Sonja Henie, wielokrotna 
mistrzyni świata w jeż- 
dzie sztucznej na lodzie 
Norwe- 


giem Sam Fidesem, 


zaręczyła się z 


— 


Żona musi nabić fajke meżowi: 


== Tak chce sedzia amerykański. 


„ W Ameryce ostatniemi czasy wiel- 
iem uznaniem i popularnością cieszą 
się wszelkiego rodzaju „code'y * (ko. 
eksy) na wzór code'u Roosevelta, Se- 
zia Hartman w Saint - Louis opracował 
code dla Amerykanek . mężatek i ogło 
sił go podczas jednej z rozpraw sądo- 
wych, której przedmiotem był 


aed-imalt 
ŁA sadze ZEL tode'a małżonek 
brzmią: 


Mąż obowiązany jest dawać żonie 10 
proc. z zarabianych przez się pieniędzy 
na jej osobiste wydatki, z których ona 
nie ma obowiązku legitymować się 

Mąż obowiązany jest pokrywać wezel 
kie wydatki, związane z prowadzeniem 
domu i gospodarstwem domowem; po- 


šSzəmpan w niebezpiecznej słomiance. 


Zarządzenie władz amerykańskich. 


Francuscy produ 
mańskiezo przygi 
talonego prz 
geiw związku 


aci wina sę 
ei na podstawie 
Zjednoczone kon- 
* zniesieniem pro- 
Mbichi. setki ty flaszek szampana, 
przeznaczonego dla Nowego Jorku. W 
czasie ladowania wielkiej partji flaszek 
na okręt, odplyvwający do Nowego Jor- 
KU. amerykański urząd zdrowia dał roz 


y 


wstrzymania transportu, 


twierdząc, że słomianki używane przez 
fabrykantów dla ochrony flaszek są nie- 
bezpieczne. Badane bowiem pod mi- 
kroskopejm okazały się znakomitym 
środkiem do przenoszenia jadowitych 
bakcyli i mikrobów. Amerykański u- 
rząd zdrowia zażądał opakowań odpo- 
wiadających wszelkim wymogom higie- 
ny, w przeciwnym razie wina szam- 
pańskie nie będą wpuszczone do Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Biblja za 5 miljoriy złotych. 


Mum um brytyjskie nabyło za 3 miljony 
tex Sinaiticus“, który pochodzi z-3 wie 


po" 


ska no 


złotych od rządu sowieckiego +. zw, „Co 
ku po Chrystusie i był własnością za- 


mordowanego cara, 


———>„> 


zostałemi zaś 
nować 


pieniędzmi może dyspo. 


według własnego uznania, 
Obowiązkiem żony jest dostarczać 
mężowi zdrowy, pożywny posiłek: obia- 
dy winny składać się codzień z gorą- 
cych potraw; jedynie w niedzielę dopu- 
SZC: í +, alete iac i i 
ANA RASA, obiady, składająca nie zig 
tem w niedzielę niejeden mąż będzie 
wolał iść na obiad do restauracji), 
Żona obowiązana jest wstawać 
przynajmniej o godzinę wcześniej 
ęża przyszykować mu śniadanie, 
starczyć gazetę, nabić fajkę, 
Żona winna brać 


rano 
od 
do- 


udział w rozrywkach męża 


i towarzyszyć mu bądź do kinematogra- 
fu, teatru, na koncert, bądź też na ten. 
nis, golf etc, 


Do jednego z ważniejszych obowiąz- 
ków żony należy miłe i serdeczne po- 
witanie męża, powracającego wieczorem 
z pracy, pod żadnym pozorem nie jest 
dopuszczalne czynienie mu  jakichkol- 
wiek scen małżeńskich. 

Jak widzimy sędzia Hartman którego 
nazwisko dziwnym zbiegiem  okolicz* 
ności tłumaczy się jako „twardy czło- 
wiek", opracował kodeks obowiazków 
i przywilejów kobiet dość.  wszechstron 
nie, a jednocześnie... drobiazgowo, Szko 
da tylko, że p Hartman nie napisał co 
ma rano robić kcbieta, której mąż.. nie 
pali fajki? 


———— 


Podsłuchane. 
OSZCZĘDNOŚĆ. 
— Dlaczego uczysz się teraz alfabe- 
tu dla niewidomych? | 
— Muszę oszczędzać i będę wieczo- 
rem czytał bez światła. 


ZŁOŚLIWOŚĆ. 

Tancerka Lona Lina wije się w spa- 
zmatycznym płaczu. 

— Co się stało? — pyta znajomy. 

— Jacy podli są ludzie. Niech pan 
sobie wyobrazi, że moi koledzy przy- 
slali mi na gwiazdkę wkładki na pła- 
i maść przeciwko niepotrzeb- 
nemu zarostowi. 


PRZY BĄRZE, 


— Nie ma pan po:ęca, fak ja się cie- 
szę, że dawniej; dużo piłem... 

— Dlaczego? 
| — Bo teraz lekarz pozwoli mi pić po 
ł 
l 


e 
= 


owę tego, co dawniej, 


odobnych klasycznych bandy- czyły się d 


ar 
PRACZE a a- 


agencji detektywów Pinkertona. 
20 lat ciągnęła się ta mała wojr 
dy najgłówniejsze 


rrzez 
y. 14 Kie- 
wówczas bandy iola- 
i o wspólnej akcji rozbjni- 
czej pod komendą groźnych braci Ja- 
mesów, rzuciwszy wrogowi wYzwąje: 
„nie uznajemy pardonu“,  Sympitje Gó- 
łu znalazły się po ich stronie. 

„Wystąpienia tej dobrze wyekvipdya 
nej i zdecydowanej na wszystko! ora- 
nizacji były i 

pełne kawalerskiej fantązjj. 

W, jasny dzień przygalopowęła cata 
watalią konno przed bank w meście 
Russeville w stanie Kentucky. Shrory 
zowawszy mieszkańców  zrhcwała 
14.000 dolarów. Następnie  odechała 
galopem, 
jąc na wiwat. Tylko jednego 
ujęto potem i skazano na 3 lata. 

W grudniu 1869 roku wpadj baidyci 
do miasta Gallatin w stanie Misson i 
zastosowali poprzednią metodę Jęni 
trzymali w szachu przechodnióv kírg- 
binami, inni tymczasem przyłowywszy 
lufy rewolwerów do skroni kasjsia. 
opróżniali kasę. 

Wyprawa ta udała się banóybm 
znakomicie. Po podziale łupu częć z 
nich osiedliła się na pograniczu. Miksy- 
ku w charakterze farmerów. 

W 1870 roku odezwała się w mich 
znowu żyłka bandycka. Złożyli. więc 
wizytę miasteczku Corrydon wanie 
Missouri. Skorzystawszy z mieiingu 
politycznego, na którym była zróma- 
dzona cała ludność zabrali ałkiem 
gładko z kasy banku 40 tys. dlarów. 
Było im jednak tego za mało, Podje- 
chali do wiecujących, gdzie jedm przer- 
rwał mówcy słowami: „Przętań, sta 
ry: Chcieliśmy wam zakomikikować, 
że przed chwilą splondrowaliśny zupeł- 
nie wasz bank. Serdecznie dziękiije- 
my“. Mieszkańcy mleli, że to żart 

i pozwolili bardytom umknąć. 

Następną opęacię poświęcono kasie 
banku w Kolumibji, w stanie Kentuc- 
ky, gdzie rabusie zdobyli zaledwie 200 
dolarów. Dlatego w 1872, zastosowa 
li już inna metodę. W Kansęs - City od 
bywała się wystawa rolni: Jednego 
dnia podjechało do wejściFta Wystawę 

I 4 ań 


4: 


ic 


nbusia 


ah faem ts m 


tich zsiadł z k 


Skrzywenia 


Skąd się biorą skfwienia kręgo' 
słupa? Rozróżniamy sływienia na tle 
zmian wrodzonych, czQkroć w dzieciń 
stwie niedostrzeganyc POźatem skrzy 
wienia krzywicze, racyczne,  wresz- 
cie — w wyniku piźeń, naprzykład 
po przebytej chorob Heine-Medina, 

Boczne skrzywie! kręgosłupa po- 
wodują zniekształce 'ego w kształcie 
litery S. Poza sływieniem następu- 
je skręcenie kręgóywzdłuż osi podłuż 
nej, pociąga to gei za sobą defor- 
mację żeber, którę jednej strony uwy- 
puklają się madrfnie, z drugiej zaś 
strony ulegają wknięciu, Łopatki rów 
nież zostają wcifięte w proces zniek- 
kształcający, zołą przemieszczone. 
Obserwując rozw choroby, odnosi się 
wrażenie, że czy dłoń żelazna „złowro- 
go pastwi się ni ciałem człowieka. 

Przechodzac? leczenia, należy pod 


pokrzykując wesoło ittrzelał 


onia i ragsiał Kasjera:| Al 
„Coby pan powiedział, gdym się panvln 


trzeba levé od najwcześniejszej młodości. EE > 


nieść, 
wprawna dbń którego 
wskórać, 
należy o ten, że na skrzywienie K0 
gosłupa 
wcześniej. IJ dzieci nie mają one W” 

cze charakter, ustalonego. Znietsżić |. 
cenia 
zazwyczaj, że Giecko źle się 
trzyma 
stoją krzywo, raz biorowagę r: 
stronę, drugi raz —— w przeciwna stra 
Należy się jednak 


ale pewnie i konsekwentnie! 
tem trudniej ; 
zapobiegawcze wchodzą w grę pe 
nie ćwiczenia gimnastyczne. Unika 
ba przepracowania, a przedewszystden 
jednostronnego, niesymetrycznego © 

+ 


kłopoty detektywa Pinkertona. Doms 


WATAHA KONNYCH BANDYTÓW. 


Zuchwałe wyprawy braci J]amesów. 


jessę Jamos 


uprzejmie przedstawił jako „ a 
i zażądał pudełka z pieniętizrai s 
„Idź pan do diabła" — krzykną: wąż: 
LA więc dobrze. jestem Jesse Jar 
mes, dawaj zaraz pieniądze ; 
i ani słowa więcej” — powiedział bandy 
ta i przytknął rewolwer do czoła ws 
rażonemu człowiekowi, Który wyda 
10.000 dolarów. ! 
Od lipca 1873 r. zabrał Się bandy 
a mianowicie 2 bracia Jamesowia 


ci, WP 
do rt boty ne 


i4 bracia Younzerowie, klade 
większą skalę. Zbadawszy (Okta a 
trasy wszystkich linij  kolejowwcn j: 
swoim terenie działania, rozluániii $20 
na niebezpiecznym zakręcie miedzy 
4 niajscowościami Council- Blufs 
Moines. Maszynista pociagu stwief 
nagle z przerażeniem, 
żę szyny tończą. 
Ponieważ zwolni! jieg na zakręcie 
zdołał zatrzymać pociąg leszcze n 
czas. Łup był wtedy olbrzymi o 
Wkrótce potem bandyci dokonał 
wego napadu na kole! Każdego es 
dróżnego pytali przyem © naz wiś 4 
szukając detektywa PI "tona. 4 
kiś czas zamordowali ć doda 
| tych jego agentów. Sum Pinke rton | 
| bił kwaterę w Kansas - City i tropił kn 
dę przy pomocy kilkuset agentów Í 
fidentów. Napadł nawet na dom 
dzinny Jamesów. których ojciet WYA 
storem, Ale bandytów 
na czas .ostrzeż0na. 
Napady powtarzały się pod 
szalejącego ze złości Pinkertame p 
ci chodzili w glorii sławy, UKTYW 
się w swoich farmach na granicy 
syku. Za ich głowhwvam I8200E 
brzymie premie. ą f 
W 1875 roku majac już dosyć Pr 
gód wycofali się oni z rzemio! łaydo Sa 
cia prywatnego. Obaj Jamesówie + 
nili się z cudnemi dziewczę m GA 
remi stanowili szczęśliwe stada Me 
skię. 
U Jessego 
li kompani. 


dzi 


a 


mieszkali 
3 kwiętnia 


i i rah 
Zjednoczone oświadczyły się 00 “Pronk f 
bandytów. Brat zastrzelonego — jt. J 
ogłosił w wielkim dzienałku Ist oto! p 


z palt D 


` 1. m mat ay 4 R 
eton poległ £ ręki arera Pinkert- w 


a. Pamięć ich żyje do dzisiał. p | 
k regosłupa j lszere 


ów, k 
Fachica 
S 


że jít to s rawa 3 {s ` ędnicy 
p potrafi winte » R 
‘atat i 


frzedewszystkiam pa 


zwacać musimy wwadę f6 9! 


są nieqaczne, mówi się Wt 
trzym 


tabia 


j alee 


Dzieci 


p 


się niepwnje, ? 


strzec; choroba 
się siepostrzeżenie, 


m dzie! 


f; 
Jako sit 
p 


rozwija 


ją zvalczać. 
ć ee 


ania kregosłupa, 


Katstrofalne deszcze na Riwierze. 


$ 


ę 


Długoiw 


ie si „c4ch 1 
ale deszcze na Riwierze spowodowały wiwanie się zboczy gorszóch 
zapadanie domów i wil, 
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Za wydawańćtwo odpowiada: Władysław Stygukow** 
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=_drukami Władysława Stypułkowskiego 


Za redakcję 


odpowizda: Roman Furmański. ' 


